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'7- .A· t • • d · • 7 &. 4 • 6:. ' Łódź, 26 Itstopada. J'UU~-08 8 arc10 ~ ~on arn1er1q rouOaDINODJ (i) Wczoraj wieczorem, w związku 
r ~olli:.4010 . ~a6l•4Wl.I'-, O 11 raOOIJlli zawodowym włókniarzy „Praca" odby: 

;w ._,a ;re; ·~„·· -., to się zebranie delegatów fabrycznych 1 
. _ poborców, zw olane specjalnie w spra-

Praga, 26 listopada. I mi i _las~ami Z?stała . w.końcu zmus,wna '. wódca oddzi~tu;. któ!Y został. przez ,tlum wi~ projektu rządowego o umowiaich 
W f ryYald,ovie na śląsku cz.eskim I do uizyc1a brom pal~eJ. . , r rzuco~y ,o z1em1ę '·w stame groznym ·zbiorowych. . 

doszło diżftś przed południem do krwa- 7 bez~o?otnych Jest z~b1.ty.ch. 17 zas orzew1ez1ony do szp.1tala. . · Referat w tej sprawie wygłosił poseł 
wy;ch staroć między bezrobotnymi, a żan b~rdzo c1ęz~o .rannych. C1ęzk1 e 1any od Wszystkie garnizonv wo1s!<0we yv Waszkiewicz, który ~aznaczyl, że wy
darmerją, w czasie któirych 7 bezrob.ot- , nJros!o row~1e:Z 7 ~an?an:nów. .~1.i.ędzy tej części Czechos~owacji znaJdują się . danie ustawy 0 umowach zbiorowych 
nych wstfa~o zabitych po obu stronach tymi ostatn1m1 znaJduJe się równ1ez do- w ostrem pogotowiu. będz.ie mialo kolosalne znaczenie dla kia 
zaś j~st ~lku<l1z.i•esięciu ra:nrryich. \ - sy pracującej, alhowiem zlikwi1duje więk 

BezroQ<)tni zwi0lali wiel'ki1" zebrnnie ,. - swść zatargów, które obecnie niema:! 
manifestacyjne. które rnial~ s.i; od~yć na Bandyta 81-rze.· ta do poli·ci·anta nieprzerwalnie mają miejsce. rynku prze-cl 1ratu:srem. W ziebramu iem Ustawa ta pomyślana jest w ten S1J<O-
chcfieli' wziAć ró-wnPeż ud>ziat bezrobotni f1 sób, że o ile uprawnione do zawarcia u-
z· okoliew:WCh. wsi, eremu jeid.na:k usito- ~t ~ ni~ on. przed sqd'em doroinurn mowy zbi·orowej związki przemysl·owe 
wą.Ja · przeszkod:zić żandarmerja, zamy- \ • , . . . • podtp.iszą umowę zbiorową, będzie ona 
kając. ws~~stkie. drogi, wi.Jd.ąoe ~o mia~ . . Krakow, 26 l1stopada. I ~11 r~szcz.u,k~„ Na ~'IUOk p~steru~k<1WL?· obowiązy,wa~a cafy prze~ysl, ~~w~t 
sta. Pom1eEaz 1ed1n:aik bezrobotna starah W pon ~rlz iałek dokonano zuchwałe- go, L zaplrns.~1 dołn 1 t e"."01weru 1 · tych wtascicieli fabryk, ktorzy JeJ nte 
s·~~ sHą uto ować sobiie drogę na ml1ejsoe . go napadu rabunkowego J!!ł do- j ZASYPAŁ uO KULAMI. podpiszą. 
;i:1eb}'.~ni~, d{gszfo ~~ dyi1kkh starć ~ ~ah 

1
1 rożkf!rza ,Kącilrn. Ni~zpany os?hnt.k ~a- Jedna kula ugodziła J~szcza~a w sr.rję, j Po referade posla Wa.sizkiewiciza wy 

d1armeną."'tóra zaat3!,ew~ _ k~_!111:ema~ 1 zał się wowczas wiesć do W1eliczk1, a ~ruga ~ nogę a tr~ecta w zebr<!· P~~Y l ~iązata. się b~rd~o ożyw1~ma dJyskuisj.a: *' - - • ~ na drodz·e w szczerem I>C?I~ obrabował i"'~ \~ari:\- m strzale 1 ewolwer zaciął H~. 
1 
w wymku ktoreJ delegaci postanowr11 

on dorożkarza, ranił go ctęzko wY_strza Cięzko rann~go postenmkowego odw1e 1 wystosować specjalną p,etycję do pre-
K to został wybrany tern z rewolweru, .poczem zbieg!. lztono do _szpna1a. a zydjum rady ministrów 0 śpieszniejsze (f () &ef· mu Wszczęt~ przez policję . docf1odzen1e CZAPLINSKIEOO SKUTO W KAJDA· przekazanie projektu ustawy sejmowi. 

_ • przy·czY;nito się do ustałe111a Jfazwistrar. I ODS'fAWl6NO DO WIĘZU:NJA 
.., ofli~u pr,se1111g§fhłff napastnika. . . W.KRAKOWIE. ' ' Krwawa bójka 

· . · ' p ·· ,,_ 6 1. d Okazał się nim niejaki WładySław . Przeciwko zbrodniarzowi toczy się do- b -
,':,._, ;~, • . - ~ . rzemysi~ 2 ~s~opa ,a. ;.:z~PHt1Ski, zamieszkały w . Doh'l!l~CJ. 1 9-hodzenie w trybie przyśpieszonym. W ramie 
. ,_ Urzędo. o ogłoswno w~11mk1 ~YiX>- 1 pod Wieliczką. W związku z tęm wysła Prawdopodobnie stanie on przed s~ Łódź, 26 listopad1a, 

rów do Se1 .• U ~ okręgu. prz,~myskim. : no do Dcbczycy posterunkowego poli- dem doraźnym._ · ( d) W cwraj wi•e.czorem w brami1e di(}. 
. ' Cyfry Ill)•ew1,ele 0>cl!b1'egaJą od pod:a- • Wł\ mu przy ul. 11-go Usfopaida 136 w~ni-
fi-y.ch- wcżoraj. kla krwawa bójka między kilku osoba-
„ Lista n~„ 11 8B. otrzyma·ła - 95060 · · 1ni. Pobici ziostali d1ótkli\vLe 60-l·etniia 
głosów, nr: 4 St,r. Narod. - 14516, nr. 7 K~f 2sfrof~ łotn1·cz„ w Toruniu Katarzyna Rypalska, z.ami1eszkalla prz-y 
Centrolew .__,._ 46535 nr. 11 Ukraiń·CY - U ·- U U I U . I ul. Wapi<ennej .5, 35-letni Wł<tdys.taw 
38939. . .,..-1 i „-„ bs - Ił Sochański i 34-letni Ignacy Wtktorow-
. Podiz:i<al mandatów pomstaje bez .-a O za 11•U . . o erwo ąr ronng ski. Przeehod.ni·e wopi.ekowali się rnn-

zmfany. Wracają wi~·c <l10 sejmu . z l!'s~~ l Toruń, 26 listQ\Pada. I obserwator zaś uJ.egf ciężkiemu porani1e- nymi. wzywając do nich pogotowi1e. Le-
m:·. 1 - ·pp. gen. Oahc~, ~t. Augustyn-s.u Na lotnisku 4-<Yo p.urfku lotnkz.ego w. ni<u karz u1cl1z!·e'1i1f p,osZJkodowanym pomocy J. Jurczyik i St. Grodiz·1ck1. . "'. • · . ·1 " · Z Usty ur. 7 - p. J. Pawfowski. ITomnm zda1rzyta się kafastrnfa lotnicza Ok1of.o godziny 10-ej min. 45 z lotni- 1'ekars1kiieL 

z listy-*'· 11 - P. Wt. za,haikiewicz. w któr·ej pilot pon~óst śmierć na mlieJszu. ska wystartowa•t samolot, pilotowany Nauczycielka otruła 
p11z,ez kaiprala Wadawa Pakutię. Obser- O; ca 
wat.Drem byl podipomcznik Tadeiuisz Fra 8 

na:s~cz'lllk. oro~ s.veeo oosier6o 
Gdy sa'lllolot był zaledwie na wyso- Berlin, 26 listopada. ioWietJ nie ~nit anij ~ieni~~IY o~ f ran[ii 

kości 100 mtr. na.a· zj.emią, _ pilot wy- t) Aresztowano tu nauczycielkę, któ-_!lensocgjne oiwiodczenie lrODJ;US· 1 t t . A .ł ra otruta swojego ojca, urzędnika pań-.__- .s - - 4 R •- rnna1 os ry wiraż. pairat stradi szyib- stwowego, oraz pasierba Franza -•e-o mlDPlS•rO o~una kość i runął v.a zi1emię. Georga. 
. ·. Pa~ż, 26 listopada. I będą udz

1
!elane dop~ro po ure2ulowaniu Pilot PakUJla poniósł śmiierć na mi1ej- Aresztowana trucicielka Elza Ziehn 

(t) W dę1u wczoraJszym toczyła się poprzedn eh zobow.ą~an. Na propozy~ję ~cu. Por PranaS:zczuk ulegt ciężkiemu nie przyznała si ę do winy, wob :c c cze-
w. izbie deputowanych parlamentu fran- ; dele2atów sowieckich l>'dJ)Owiedztell 1 ·· . . · . . · ., ·- - go zarządzono ekshumację zw lok. 
cu$1de~o dątsi;a dysl{usja nad polityk,ą · przemysłowcy, iż żądają aby zapłata za :por~mernu. Odwteiziono go ?'0 szpitala._ Ekshumacja stwierdziła. że onrnnizm 
Zł!Jrtąntczną1 pańs!wa., MJędzy inn~ml m1.- dostawy dl~ Sowietów za2~arantowa~a ż.yc1u ~bsei~atora na raz:~e nre grozi ojca byt całkowicie zatruty ai:szcni-
n:ster bandlit Rol n oswiadczył na zapy- była przez import sowiecki do Francji • . I t:Jetbez.pi,ecz,enstwo. Idem. 
tania deputrwanych, że rz~d francuski ' -
odrzucił prppozycję Sowi.etów udziele
nia dalszydh kredytów. Rząd francuski 
stoi na -st=;owlskit, że dS\fsze kredyty 
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zeznania b. marsz. sejmu RataJa 
Bez · mn.iejszości w procesie brtes~i~. - Kto test twórcą „Centrolewu'' 

n.arod-owych Warszawa, 26 listopada ( Zkolei dfuższe zeznanie złożył .redak szalka Piłsudskiego jako na prezydenta. 
' niema rzqdu no L11t0Ji.e Na wstępie wczorajszej rozprawy są tor Naprzodu - Haecker. Haecker jest Rataj dążył wówczas do rozwiązania 

Ryga, 26Plistop-a:dia. dowej zeznawał poseł Ch. D. adw. Bit- już redaktorem od 39 lat. selmu i rozpisania nowych wyborów. 
Poset SkuJeniieks, zie stronnictwa po-

1 
ner. Charakteryzuje on stanowisko „<;en Swiadek opą_wiada, że po zamordo- Rataj stwierdza w dalsz ym ci ą g-u . ż e 

stępowców, zrzekł ~ę misji tworzenia j trolewu" oraz omawia działalność posta waniu ś. p. pre~. Narutowicza panowa- byl on twórcą .,Centrolewu", i jesli „Cen 
gabinetu. · · Liebermana. Bitner swierdza, że Lieber ly w krakowskiej PPS nastroje skiero- trolew" jest oskarżony o przygoto\Y ywa 

W kołaich politycznych uważają, iż man szukat wspólnej platformy dla wane przeciwko endecji. Gdy sprowa- nie rewolucji, to raczej on - Rataj - ~ 
0znacza to nFemc:tliwość ukonstytuowa- 1 wspótpracy między sanacją a opozycją. dzono do Krakowa zwloki poległych le- nie ci co siedz ą na lawie os lrnrżorr~: cl1 po 
niH gabinietn totewsktch strnnnictw mi1e- j Widząc ostatnio je~o ko~promisowe sta gjoJ"\istów pod Rokitną na r~ucie •. jaki wi.nien~Y. być poci ąg-n ię tv do odpowi·c
szczarlskich bez poparcia mnuejsz.ości na nowisko wobec rządu B1tner pytał go, się odgył na ratuszu przemawiał między dzialnosc1. 
rodowyicb j co n~ to. wpłynęło. Na. t? Liebemia~ · od- in~ym1 na ten temat Marszałek Piłsud~ .Rataj stwierdz~, że „Centrolew" nic 

Na-lie·ży 1 1dodiać, że iurż poprz,edni-0 pow1eqziat: „Jestem JUZ ~ tym ·wieku, skt. . / . . , . . dązył ?o r.cwoluci1.. . 
upadlł proj,e'kt wtworzenia koalicji stiron- że chc·ałby~ tylk~ us~11ąc w Pol~ce to, Zkole1 przy pulp1c1e ~w1adków s.tanat Złoz yf Jeszcze osw1adczcnic osk<1rżo 
nictw miies:ztczańskkh lotewsildoh z sio- co mnie razi, z pozytk1em dla Panstwa. I b. man~zafek RataJ. Stwierdza on, ze po ny posef Pragcr. poczem rnzprawc odro 
cjaHstami .. , Nie mam :uż sily do pozytywnej pracy".' przewrocie wszyscy głosowali na Mar- czono do dnia dzisiejszego. 
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Tam, gdzie bandyci . s~ „bohaterami'' 
Ciroźny bandyta solidnym kupcem. - Mordował ludzi z zimną kr~ią 
i ... pilnie uczęszczał Clo #kościoła. - Sentymentalny zbrodniarz, ktory 

płacze jak dziecko i hoduje tulipany ·-· Bandyci amerykańscy kochają mużykę i blondynki 
(x) Pewien dziennikarz francuski po „dumą narodową" i ulubionym bohate- bandytą. Bywały wypadki, że młodziut- szył mu czaszkę. Tak zmarł grotny ban 

powrocie z podróży po Ameryce zamie rem opowiadań i piosenek. Najsławniej- ka, rokująca jaknajlepsze nadzieje akto- dyta Colosimo w kwiecie swych mło
śclł w kilku pismach garść swoich wra- szym jego wyczynem była kilkugodzin- reczka nagle tajemniczo zniknęła, a usil- dych lat. 
żeń. Największe jednak na nim uczyniło na bitwa połączona z ostrzeliwan!em ne poszukiwania zaginionego przez poi- Ciekawe są tricki, których chwyta-
wrażenie Chicago, miasto przemytników wielkiego hotelu w Ch1cago, w którym cję nie dawały rezultatu. ją się popularni włamywacze, .do specjał 
i zbrodniarzy. Chicago jest Jedynem mia chwilowo przebywał wraz z rodziną Al Bywały również wypadki, że policja ności których należy rabunek klejnotów 
stem na świecie, w którem zbrodnie o- Capone osobisty wróg CoUlsona. znajdowała już tylko zwłoki nieszczęs- licznie zebranego towarzystwa. Bandyci 
bywateli są nietylko powszechnie zna- Pewnego popołudnia przed hallem nej ofiary własnej lekkomyślności. Zda- po steroryzowaniu swych ofiar każą pa 
ne i nie wywołują zgorszenia, ale nawet hotelowym zatrzymała się wspaniała rza się to jednak dość rzadko, trupy mlo niom odwrócić się do ściany. a panów 
najbardziej śmiałe ~ bezczelne napady ośmioosobowa limuzyna z której wysia dych aktorek nie należą do reguły rze- proszą „grzecznie" o zdjęci,e; V.-:i~rzch

bandyckle „cieszą się" do pewnego stop dło ośmiu uzbrojonych od stóp do głów miosła bandyckiego. niej ga·rderoby. Po zabran1l1 btzuterjl, 
nia swoistą sławą i są przez społeczeń- bandytów. Hotel ostrzeliwany był z ka- Nic na świecie nie może dać przy- bandvci, h.„órzy znają dokładme psycho
stwo tolerowane. rabinów maszynowych. Ustalono, że kładu i wytrzymać porównania z na- Jogję przeciętnego amerykanilła, wiedzą 

Wszyscy ci najpotężniejsi bandyci i bandyci oddali kilka tysięcy strzałów. wskroś oryginalnemi stosunkami w Chi- że żaden z panów nie pozwol sobie na 
nrzvwódcy zorganizowanych oraz do- Prawdziwe szczęście, że mieszkałlcy cag-o. Na drzwiach szanownego skąd- to, ażeby wyjść na ulic~ i /Ozpocząć 
brze uzbrojonych band, w życiu codzien Chicago, przyzwyczajeni do takich nie- inąd kupca razi wzrok metalowa tablicz pościg w samej tylko bielifote. Zanim 
nem robią dość sympatyczne wrażenie spodzianek nie tracą zimnej krwi i nie ka z · napisem "John Mayer", włamy- oszołomieni napaścią mężczyani zdołają 
i po za swym głównym zawodem zdają robią popłochu. DziękJ tym okoliczno- wacz". wciągnąć.„ spodnie, bandyci są Już da· 
się być nieszkodliwymi członkami spo- ściom na placu boju pozostało ośrreu za- Po naJkrwawszych walkach bandy- leko. 
łeczeństwa. bitych, dwucb g-0ści hotelowych zosta- ta spokojnie wraca do domu i wypaczy Drobne rabunki w Chlcag.p nie mają 

Znany bandyta, przemytnik alkoholu Io lekko rannych I to naskutek własnej wa na łonie zgromadzonej rodziny. prawie wcale miejsca, a p~zczególne 
Sipke O'Donnel, irlandczyk, który swą nieostrożności. Głośnik najnowszego typu radioaparatu wypadki nie są brane pod ~wagę. B~n
liczną bandę umiał trzymać w ryzach Al Capone siedział właśnie w towa- nadaje wyjątki z opery z La Scali, mal- dyci są zbyt zorganizowani, zbyt silni 
żelazneg-o posłuszeństwa i wraz z nią rzystwie rodziny i bliższych przyjaciól żonka krząta się po kuchni i wydaje dy- i pewni swej bezkarności, aby trudzić 
dokonywał tak śmiałych napadów, że przy obiedzie. Rozpoczął właśnie jakieś spozycje gospodarskie na dzień następ- się podobnemi sprawami. Zresztą dużą 
na samą myśl o nich krew ścina się w przemówienie przy stele, gdy nagle wy ny, lub też skarży się małżonkowi i o- pozycję w przychodzie tych band stano
żyłach przeciętnego europejczyka, w buchta bitwa. Po ustaniu strzelaniny, powiada o swych kłopotach, a młoda có wi stały haracz płacony "dal>rowolnie" 
życiu codziennem, był sobie poczciwym gdy wszystko wokót umilkło, Al Capo- reczka wygrywa smętne sonaty na pia- przez rozmaite instytucje handlowe I 
człowieczkiem. Bardzo pobożny, modU ne wraz z rodziną po obmyciu rąk u- ninie. Wogóle, jak stwierdzono, bandy- przemysłowe. Niechby zres7$tą spróbo
slę codziennie i bardzo często uczęsz- siadł spokojnie przy stole, aby dokoń- ci są muzykalni, a jakby dla powiększe-: wali inaczej. Przedsiębiorstwo, które w 
czai do kościioła dbając pieczołowicie o czyć obiadu. Na pamiątkę tego dnia Al nia kontrastu, najwlększem powodze~ terminie nie uiści należnej „~aty aseku
zbawlenie swej duszy. Jego życie rodzin Gapone jada Flumpudding, który kry- niem cieszą się w tym oryginalnym śro- racyjnej" może być pewne, żje w dniach 
ne mogłoby być przykładem dla wielu tycznego dnia wchodził w skład menu dowlsku łagodne i melancholijne typy naJbliższych, naJniewinnłejsz• prze,sylka 
innych. Syn jego, Patsy, był prymusem obiadowego. blondynek. tub list przysłany na adres przedsięblor 
w jednym z poważniejszych amerykań- Biograf Owena Collisona podkreślił- Dziwnem 1 niezrozumiałem się wyda stwa, a zawierający Jakąś p„ldelną ma-
sk.ich uni~ersytetów i przynosił ojcu !by jako najbardziej charakterystyczne 

1 
Je, że życie tych groźnych osobników szynę, sPowoduJe to, że ca~ przedsię

w1ele pociechy. z jego życ:a to. że ten 2roźny bandyta nie obfituje w przygody erotyczn~. W blorstwo wraz z wlaścłcielaini i perso-
Oficja!nie Sipke O'Donnel trudnił się osobiście Icontrolowal życie rodzinne ' małteństwłe są wyjątkowo uczc:wi. Ma netem wyleci w powietrze. 

sprzedażą węv!a. Nie było chyba, nie- członków swej bandy l nie tolerował sowy morderca Coloslmo, mimo, żę po- Na uniwersytecie w Chicągo Jest spe 
tylko w Chicago, ale i wogóJe w historji najdrobn".ejszych nieprawości. siadał legalną małżonkę zakochał się, po cJalny wydział który zajmu~ się oma
handlu, tak uczciwego i solldnego kup- Najbardziej charakterystycznem, fak uszy w jakiejś chórzystce nazwłsktem wianiem kwestji przestępc~o~ci w Ame
ca. Wszystkie zo?~wiązani~ wykony- pokreśla ów francuski dziennikarz, jest Dala Winter. Nie zdradzał z nią Jednak ryce. Prowadzona jest doktaclna statysty 
wane były w termmie, a komu z kupu- to że społeczeństwo nie uważa tych swej małżonki i nie prowadził tak zwa- ka wszystkich kryminalnych 1WYPadków. 
jących zależało na oti:zymaniu dobrego g;oźnych i niebezpiecznych ludzi, któ- nego podwójnego życia. Jak przystoi Z tych statystycznych danych wynika, że 
g~tunk~ i pewnej wa~1 węgla, rtapewno rych p_rawdziwe zatrudnie:iie jest pow- meżowi o surowych ząsada~h morał- w Ameryce przeciętna roczsna wypad
nie om:nął skl~pu O Donnela. Szkoda 

1 

szechnte znane, za szkodhwy element. nych, dla porządku rozw16dł Się z żoną, ków morderstwa sięga zawrotnej cyfry 
tylko, ze ~ewneJ. nocy ~·r~ga ban~a na- Wprost przeciwnie naprzykład, każda poczem prawnie poślubił swoją ukocha- 12.000.100.000 bywa przeciętłtte rocznie 
padła na Jego mt~sz,kanie 1 podpaliła j!!· początkująca aktorka jest wprost szczę- ną. Wzmianki o ślubie bandyty były za- tak zwanych ,,Hold-up" czy napadów z 
V'f .ogniu znal~ł s1.111.erć jeden ~ nafsol1.d I śliwa jeżeli wzbudziła zainteresowanie mieszczone we wszystkich pismach a- bronią w ręku i 500.000 włamań, w re
n1e15zycl1 kupcow 1 Jeden z naJgroznieJ- tego c~y inne.go bandyty, a szczyt~m jej merykańsk!ch. Młoda par~ PC? powr?cie zultacie których okol~ 250 nailJonów do 
szych bandytów. . marzen będzie fakt wprowadzenia. jej z podróży poślubnej odwiedziła p~wne- larów zmienia właścicieli. 

_Jed!1~~ z tych, którzy w !tc~?l~ 28 do „wyższego towarzys~wa" świata go wieczoru jedną z ~opularnych 1 u~zę Amerykańska policja nie dorasta 
na1g-rozme1szych „mają zaszczyt f1gu- przestępczego... Zdarza się coprawda. ,szczanych restauracyJ. Młodego matzon 

1 
vcale do powagi sytuacji Nie można 

rować w specjalnej J?rzegródce. kartote- że takie znajomości niezawsze koltczą się ka we~wano do telefonu. Podczas gdy ' esztą nawet mówić 
0 
z~iejszeniu się 

k! policji chicagowskiego ~es~ Dion O'f3a pomyś1nie. t.o jest matżeństwem z uk9- w kabinie telefonicznej podnosił do u- ~~zestępczości w Ameryce, dopóty spo 
nion, słynny z .regularneJ bitwy, ktor.ą chanym 1 podziwianym powsz~chnie zha słuchawkę, celny strzał z tylu prze- łeczeństwo samo nie rozpoc1Slie walki z 
stoczył z wrogim oboze~ przemyrm- w= ""M' " A • ft . bandytyzmem. Dopóki jednak bandyta 
ków. Znany on był równlez ze. swego ,.., • e.1 4 e.1 jest w Ameryce czemś w redzaju „bo-
d?bre20, sktonnego d? wzrusze~ serca; .1ale~w••" e 08~U8aDJO "' OllJDO hatera narodowego", dopóki jest on naj 
Nie było chyba sztu~1 teatr~lneJ, które, ~ • bardziej pożądanym gościem w najele-
odrobma sentymentaliz~u nie wzruszy· !iilm nnftrc~anu z nae6ossc~ufltem gantszych hotelach do których zaieżd ia 
taby go do łez. Płakał Jak dziecko. . •. . · p t · b' · · d ók" ·o·B · n·e rzeszedł obojętnie o- (y) Zgoła niecodzienna h1stona zna-! z kochanym Bemdtem. rzygo owu1e z kara inami masz~nowem1, op i mo-
bok iad~~0:0 ;eb~aka, aby mu nie da6 lazła swój epilog w berliń~kim sądzi~ la' on wl~Ud Jilm i zdję~la dokonywane są wy asów ban~yck_rch bęclą sten9gra~P
obft · · ł ·n Kochał on ptaszki i wniczY,m. Na lawie oskarzonych zasiadł I w leste teutoburskim, które nakręca wane przez dziennikarzy, a wzmianki o 
k ~ ~k· Jab ~uz fuk drugi Franciszek z Bruno ' Wistub'a. były aktor, wietokrot- w~pólnie z duchem jej męża. J ed~o~ze- ich ślubach i. i~nych zdarzen~ch r<!dzin
Aw a. 1 oze, merykańskiem wydaniu nie już karany któremu wytoczono spra . śnie zawarł on szereg umów z na1w1ęk- nych zapełniac będą szpa~ty dzienni-. '~fu~u u~chał on nadewszystko. \V wę o oszustw~. Bruno Wistuba w nie-1szemi wytw9rniami w łlollywood. yYY- ków, dop~ki zres~tą, mlode aktoreczki ~h· Y i dał wielki sklep i cieplar· zwykle oryginalny sposób zdołał wyłu rafinowany hochstapłer dodał ró~meż, będą uwazały sobie z_a zaszązyt prne~y 
ni ic~ok~~~t sam hodował najpiękniej- dzić od pewnej starszej damy cały jej I Iz zmarły mal~onek wesp<)ł z. n1eżyją· wanie w towa.rzystw1e ban?Ytów, i n:e 
" c. k z tuli anów 1 hjacentów. Pew- majątek w wysokości 2000 marek. cym Rath~au em na drodz~ sp1r~ty~ty- p~zestan,ą krązyć a_neg?otk. o tern, z.e 
... ze 0 a Y d ~kl u O'Baniona weszło Oskarżony rozpoczął swą karjerę ar cznej pracuJe nad odro~zen1em ~iem1ec. S.1ple O D?nnel ,uw1~Jbia mazykę_ kos
neg~hb~u at° eh einów z zamiarem kup tystyczną w 15 roku życia. Występował Aby zjedna~ zupełnie zaufam~ st~ru oielną, D10n O B~mon zap;ach h1accn
trzek.lku Jonicze~ hjacentów. Litościwv I on w cyrku na początku w charakterze s:ki pokazał je1 sze_reg fotografn wiei- tów, Al Capon.e zas ~losy k~l.oru m~to
~a 1 

• b nd ta lewą ręką poda- mistrza tresury, później jako klown. Pe kich statków oceamcznych, Jako dowód w~g-o złota, nie nalezy ocz~iw.ać zad
i uczuciowy ~ t Y w rawe· trz ma wnego razu w czasie produkcji spadł on iż znajduje się w kontakcie z Berndtem. nego pomyślneg-o rezultatu walk1 z ban
~ał żądare kwia Y~;olw~r sfara{ się na arenę z wysokiej kopuły cyrkowej, Stopniowo pani Groenwald, która ślepo dytyzmem, a najbardziej zorganizowana 
Jfc wym erzgr:; r t eh kupujących Ted w rezultacie czego doznał ciężkiego ufała Brunowi, oddała mu wszystkie I najliczniejsza policja nie da sobie rady 
~,:~0fizzeJ~~no~T: ~ie ulękli się gn;zy wstrząśnienia mózgu. (_)d teg~ ~~asu an swe oszc~ędności. Wreszcie. ~dy. sa~a z ban?vtyzmem tolerowanyI11 przez spo 
luf rewolwerowej. Wywiązała się za- gaż?wano go bardzo niechętme 1 Bruno znalazła się bez środków zwróciła się tecz.enstwo. , • foli >&sw~ • 
· i Y walka. w rezultacie Jeden z kupu„ I znaidowal się stale w_ bardzo oplaka- po opiekę do prokuratora: u i vftii wrr AM 
cera dl żon śm~ertelnie kuł:.l ban j nych warunkach matena!nych. Podczas rozprawy W1stuba wpraw- Ż Ó lących ~a {a rlwnleż zakończyl swój Właśnie w tym okresie poznał wdo- dzie przyznał ie do winy, zaznaczyt jed W A NY POW D. 
dyty, O Bon 6~"'t wot i wę Oroenwaid, która niezwykle namięt . nak, iż w umyśle jego powtał zupełny - Marysiu, - zwraca ~ę pani do-
peł~n przyg tki/ wzr~szające historie są , nie uprawiała spirytyzm. Opowiedziała 1 chaos, przestał on odróżniać fantazję od mu do służącej, - słysza.lar•1. że Mary 

. e wszys równaniu z wielkim Owe- ' ona Brunonowi, iż w mieszkaniu swem ! rzeczywistości i wierzył w duchowy sia rozeszła się z tym komi!lliarzem, za 
mczemC 'tnpgnem zwanym popularnie u.rządza stale seanse . spirytystyczne i kontakt .z Berndt~. ~ drugiej strony 

1 
k~óre~o 11_1iata w~jś~ za rnążL Czy on 

n~~l 0 k s i listów" Niema dnia ·znajduje się w kontakcie ze swym zmar przyzna1e on rówmeż, iż na skutek stra. się w1ęce1 Marysi me podotJł? 
•· r em r:m ~~dzienneJ nie było kilk~ tym mężem Berndtem. Wistuba oświad- ' sznej nędzy postano:vif ją ogotocić ze l - Miałam, proszę paui, ważny po
aby -~ Ph 1 ~mlanek 0 tym silnym czło czył. iż pra){nie również .zająć_ się powa-j wszystkie.go, co posiadała. . w~d, żeby tak postąpić. Dotychcza~ wi 
są.zms yc w t nowi swego rodzaju du- żni e spirytyzmem. gdyz czuJe do tego Sąd. biorąc pod uwagę stan psych1cz działam go zawsze, gdy prz:rchodził do 
wieku, któk~;ó~. Owen dosięgnął za- niezwykłe powol~n !e . Następnie opowie lny oska~żo~e~o, skazał go na rok i 9 mie naszeg9 do.mu czyści~ komi!fY· I dopie-
mę fmeV ż n powodzenia i popular !ctziat star~j, i~ ~z1~:vnem zrzą~ze!1iem tą· sięcy wiezienia.. I ro w .m~dz:elę, ~dy srę um:yt. prz.ekona-
:;śocLYStatwcin ~ie do pewnego stopnia I sów on rowmez ciągle pQrozu141~wa s1e lem się Jaki on Jest brzydki. „ . 
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Miljony złotych Pobita w bóice 
idq • dgOleDI 

Czwarta część pożarów w Polsce 
pewstaje z podpalenia 

slraf:ilo • IDODJ~ 
Tragiczny finał walk 

"'-. . dwuch rodzin wieśnia(zych 
(d} Wedlug statystyki państwowego I Państwowy zakład ubezpieczeń przed 'd) Wiktor Stawiński, zdążając do ' już o krwawej bójce. 

zakład~ ubezpieczeń wysokość sz~ód, 
1 

stawił wyniki swych badafi centralnym 1 sw~j rodzinnej wsi Łąka pod todzlą, I Matka i żona Stasińsk;c;{o uzbrnily 
poc~y~ionych w Polsce p~zez po~ary władzom administracyjnym, domagając spotkał na szosie swego sąsiada, Józe- : sie w rozmaite narzędzia i p: . hiegły na 
w b1ezącym roku wynosi k1lka~et m•U<>· , si,ę od nich, aby podjęły bardziej ener- · fa Florczaka, z którym już od dłuższe-,' szosę, chcąc również wziąć udziat w 
nów złotych • znacznie przewyzsza szko giczną walkę z podpalaczami. I go czasu stale slę kłócił. walce. 
dy z ubiegłego roku. j Informują nas, że w najbliższym cza- I Tym razem Florczak znów zaczepił Obie rodziny przez dłuższy -:zas 

Okazuje się. że ilość pożarów. wzr~- 1 sie wszystkie _komendy policji otrzymają; Stawińskiego.. S~siedzl, po krótkiej 1 grzmocił~ s}ę zaciekl_e. Chl • 1!~ podjęl! 
sta z roku na rok bardzo poważme. Mi- 1 szczegołowe mstrukcJe, w których bę· ; sprzeczce, wz.ęli się za bary. wt>rawdz1e 1nterwenc1ę, Ie...·z me zdołah 
mo coraz l.epsz.ej organizacji n.aszych 

1 
dzie wyja~nione, )~k naleźy prowadzić j Po paru minutach, gdy florcz~l\ po- uspokoić walczących. 

dr~żyn s.traza.ck1ch oraz wszelk1c.h ak- i dochodzenie na m1e1scu Pożaru, aby usta czął wzywać pomocy, nadbie~Ji jego W pewnej chwir Józefa Florczako· 
CYl pzeciwpozarowych, klęski te1 nie 

1 

llć, CZf nie powstał on z podpalenia. In- syn. Józef I ż~na, uzbrojeni w grube pal· i wa uderzyła starą Stasińską łańcuchem 
udaje się zwalczyć. . strukcJe te są .oparte na najnowszych ki. Stawiński nie mógł sobie d<tć rady i w głowę. Gdy ranna upadła na z:elJlię, 

Państw?wY zakład ube~p1eczeń, pra 
1 
zdobycza_c~ wiedzy kryl!łinałnej, stoso- j z przeważającymi liczebnie orzec!wnt-1 Florczakowa zadała jej jeszczt: kilka 

gnąc ust~hć prz~rczyny pozanhy. prze- i ":anych JUZ w wielu panstw. ach zagra- 1 kami i począł s'ę cofać w kierunku wsi.

1 

ciosów grubą pał~ą. . 
pr_owadz1l ostatnio w teJ sprawie odpo· ' mcznych. Tymczasem w Łąkach dowiedziano się Stasińska straciła przytomność. Prze 
w1ednte badania. .. · · · d · k -. · Ustalił on, że z5 proc. pożarów' w 0 _ · ?1es:ono J~ o miesz arna, me wzywa-
kręgach wiejskich i miejskich pochodzi B I 1 1ąc Jednakze le~arza. ~ 
z podpalenia, 25 proc. w.skutek wadliwej BZP a na pumo" lekarska PC! kilku df!1.acb nlew!:1sta. ZOwtała budowy kominów„ 20 proc. przez nleo· U dotknięta paralizem praweJ częsci ciała 
stroiność. pozostałe zaś 30 proc. z roz- oraz straclła mowę. . . 
maftyclł innych powodów. dl &. .:.,. fi Gdy .\\'~zwano lekarza, stw1erdz1ł on, 

Jeśli chodzi o okręgi wiejskie to pod a ue~rouolOIJ( ' że parahz I utrat~ mowy powstały wsku 
palenia są tam w znacznej swei części „ • • • • tek wylew1:1 krw1 w mózgi:, wywołane-
obiawem bar~arzyńs~~ęJ zemsty. Gdy ktorzy JUZ nie korzystaJą z kasy chorych g.p uderzeniem w gło.wę .tan~u~~em. 
chtop ma zlosć do sąsiada, puszcza z dy . • · Pomoc lekarska n1~ ~at.a .Juz za?nych 
mem jego .dobyt_e~. przypuszczając, że . (d) Jak wia~~"!?· 00zit:o00tni ·P'ra.::m~·- nyich, j·erdn·alkże w praktyce pomoc ta sta r~zultatów. Stan Staw1~sk1e1 do teJ PC?rY 
władzom me uda się zdobyć żadnych do llilCY umyrstow1 1 nzyclJlll, '{lO 1i!P·ływ1e rnrowczo nie wYS·tarcza. me poJepszył się. Pohcja, "!' wyniku 
wodów podpalenia. Istotnie zdarzają się pewnego okres;i od czasu rOOJUtcji ptze.. I ChodJz.i bowi1em o to, re bez.robotnym przeprowadzonego dochod~~n:a, areszto 
wypadki, że podobne prżestępstwa ucho st~ją korzys~ac z ~asy chofYdt, w któ- rprzieważnie tmclmo j1est dostać się do wała Józefę FJ.orczakową l JeJ syna, Jó-
dzą bezkarnie. Gdy zagroda doszczętnie reJ poprzedr1111'0 byh ube!zlpT«:menL Pocią- , tY1ch inrstytUJcji, które zresztą zazwY.cutj zefa. . . . . . 
spłonie, trudno jest ustalić przyczynę pe. ga.to za s~ą te:n s!kutek, ż~ nie majq już domagają się od ulbogich pacjentów rot- Na sprawie tw1er~ztlł om, ze dzla-
źaru. om zqv~wmone1 bez11latne1 pomocy le-1 ma.ioty1ch zaświ·aidiczeń i d1owod6w nieza- lali w obr?nie w!asn~J. 

'fleJskłe budynki, jak wiadomo, sta- karskie1. możnrośd, co mów powoduje rozmaite Zeznania śV:'ia?kow · b~!Y . bardzo 
nowią materiał łatwopalny. Czesto więc W każdterm wię'ksze.m mieśclle MI aj du- kompHkacje, w pierwszym rz~dzie opóź- sprzeczne .. Przy1ac1ele Sta wmsk1ch. Z\Va 
pożar wzniecony przez zbrodniczego ie s.iię obecnile ba·rchz.o 1powaina ilość bez- l nienie pomocy lekarskiej. laH całą w1n~ na Florczakó'Y„ p:zy1acie
PodpaJacza, niszczy całe wsie. mbotnyich, z.najd1u1jących się w ciężkiej j Organizacje robotnicze od pewinego le zaś osk.arzonych dowodził~, ze wtaś-

Jeśli chodzi o miasta, to tam znaczna syit'Uaci'i maoorjalnej i nie mogących so-
1 
czasu ·zwrncaiły się do wladz, prosząc nie Stawińscy sprowokowali krwawą 

część podpa\eft ma swe źródfo w chęci' bie pozwołiić na prywaitnegp liekarrta.11a- · ąby zainteriesowały się tą bob,czką het- awanture. . 
uzy.skania premji asekuracyjnych. Zad fu wet f!dY chodzi o niebeżpi,eczna: dla życia 

1

1 robo·tny,ch i dafy im możnOśt korzysta- Sąd, po naradzie, wydał wyrok, mo
1
-

żem wlaścicieie domów, zrujnowani dro chorobę. nia '7 bezpłatnej pomocy lekarskiej w Jak cą którego Józefa .Fl?rc~akowa zosta a 
b~I k1;1pcy, .czy przemyst9wcy chwytają Wiadrze starają się wprawdlz.~e pomóc najszerszY_m zakresie. sk~zana _na rok w1ęz1enia, syn z~ś JeJ 
się teJ ·deski ratunku, nie licząc się nawet tyim niesiz,częśliwyim lurdztom i Ulllloż!iwia I Starama -organizacyj robotn!rc·zych d1a un1ewinniony. &AiilLfu$&*"k~ 
z tern, że narażają na niebezpieczeństwo ią im korzY15tanire z pomocy lekarskiej w ły lronlkretrne rez,uitaty. Obecnie samo- ~·!!·~,~~·;~=~'~!!~~~~~~~~ 
Bogu ducha winuycJI ludzi. na.}·rozmaiitszyioh rnstytuciach SPol'ecz- tzą<ly mi•ejskiie mają przystą·pfć do z.or- •· ., 

ganizowanu·a wła~clwej pomocy lekar~ POD SAMOWAREM SIĘDZA ~LE 
skiej dila beiz·robotny~:1. PANIE. ' ' · · 

Podpoi.I-, dOll[ł ,w ts:tniej~cych ~~ 'Y·nvisfl<lch .:"iek- Slrotne miesiące jesienne i mroźne dni 
szJch os1rod'kach m.eJsk1ch w Pols ... e sa- . ie· d,,.,, teg·o błogi'ego czasO"" 

d h t · h .A,; " • zimowe na zą v 
m<•rzą oy.ryc s acia·c op1ieK; ~'P01~zneJ k d ół gospodyń p·o poobied-

. . uruchom1nrue z.ostaną S1PeCJalne vrzy- :e.su, g Y og. . ki. i c samo• 

S_,„.,. il' .r..1.-fJodO~ _,,.. chndnie lekarskie dla ubo?."ich chorych, mel dI"z~mce s1ed.:z.1 pod . P ą YlT! · ._ .„..,.O „1a '-' . •9'.'„~ którzy nie kórzysta1a. z ubezpieczeń spo· ware!11 1 gw~rzy o no.w1inach dnia: NaJh 

St • lecznych. lubienSiz~ Je~nak temat.em. naszy~ raszna zemsta wydalonego robotnika W przychodtniac!l fych \"\'YZ•nacz:>ne gospodyn Jest Jedyny Y! mieście f!asze 
• . . • . . . • lbęda s.pecjalne g,odrzH1y przy.jęć dla nie- W:trenhaus „Konsum pr.~y Widzew-

. (d~ Przed szesc1u laty roatzfmlerz Bro f Ruchatsk1 nie chmał się pogod~ć z z.1możnych pa·ci,entów. Pozarem lekarre. ?kiej Manufa.ktu:ze, .Rok1cmska ?4, (d~-
n1eck1 ~pr~edaił .swe gosl!odarstw.o rol- i tym s~em rzeczy. P_o~z~t c;m .grozić pa orcynu,jący w tvch przy·chodnfach b(fdO. 1aoo tramwaJam1 10 1 16), który Jest .naJ
ne, z~a1duJ~ce si~ we wsi !'Ylączyn p00 r<?bk?w1, że go wydali, 1ezelt. nie przesta ! ohoiviazani odwiedzać w domu oblfJżnie tańsz~m źródle~ zakup~~ wszelk!e?~ 
Łodi.zilą, feliiksow1 R'llchalsbemu. w.e Pić. . . . . . chor.vch oraz kwalifikować do leczenia rod1za:ru konfekcll męskie1.' damskie1 1 

ęroiJ1iecki przeniósJ sie . do Łodzi, PeW1n~g~ ~ma doszlo pomiędzy .nim~ szpitalnef.!O t_vch pacjentów, któr?y nie dziecinnej, towarów kolonJalnych galan 
g'dz~e zamierzał sobie ku.pić sklep.iik. W do. sprzecz~1 1 w. rezultacie Bronieck1 r-o.c:iadaja pieniędzy na uiszczanie 'Jpl7t teryjnych, n.aozyń gospo~arczyc~ •. rns.z
Łodzi padł ofiarą jakirchś oszustów, któ- :lJnow strarCJ1ł; zajęcie. _ . za t•uracie. . tek i braków wymbu W1dzewsk1eJ ~a
rzy podali się za pośredników hain<llro- N~tępneJ nocy w g_ospodar~hyle Ruj I ~ruchomienie przychodni ma nastąpić nufaktury, których ceny zostały obniz.o
wych i mieli mu wyszukać odpowiedni ' chaisk1ego wybuchł ,pozar. Og1en stra-

1 
w ciągu najbJioższych tygodni, to też be7-· ne o 50 proc. 

~okal. Gdy otrzY;maiii o~ w~eśniiaika I wił drom miesz.~Jny, wyrządzając szko I robotni wkr6t~ _ju}, mogli kotzystać z Większ·ość ?PS~Y_ń już m~ata „m.oż-
„oo ziJatych, ,uciekli z Łod1JI i do tej pory I dy w ~~sok1ośc1 _l,500 .złotyc~. p{tmocy lekarsktieJ. mość P1.1Z·eko11ac się, ze „Konsum . Je~t 
nie zd_io.faino ich jeszoz:e odszukać PolJqa ustaihfa, ze pozar powsta~ ,. ~-'!!"'1C422 .e:aaseaau najlepszym źródłem zakupów, to tez n.ie 

Bronieck· ze zmart~·en·a ro ·p·r . . wskutek podpalenia. Ogień wznie~il (d) W podwórzu da.mu przy ulicy Leszno 4ó dziwnego że siedząc pod samowarem, 
Z·w l· i p 1 ~1 1.1 z 16

1 sięł Broniecki, który w te·n sposób chciał dostał się pod koła wozu ciężarowego Fili'P Szulc 11 namawiaJ·~ serdecznie swoje przyjaciół-pe n e. rez szereg mies ęcy w ozy · • . • . w bod I I k t t d Do ł · "k" h kod „ !-\ „ l R . k . h . t » . . d zemsc1c się na swym c e awcy. o a or ego omu. zna on c1ęo 1c usz zeu ' ki 00 .zwiedzenia Konsumu przy Ul • o 
się, PO naJpac . I roz rwon p1en1ą . ze, Aresztowano go. Sąd skazał. Bro· ' cielesnych. Wezwano doli pogotowie. które 1IO ; kicińskiej S4.. " 
~tore mtu jeszcze J)OroStalły ze sprzeda- nieck,iego na dwa i pól roku więzienia. I udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło go do 
zy grun U. • szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 

Gdy zna1aizł się be3 grosza, byt zmu 
szony s:z.ukać pracy na roli. 

· Nie potrafił on już j.odnak nigcłZtie za 
grzać miejsca. Stał się bowiem ni·ebez
pjecznym pijakiem i żaden z gospodarzy 
nie chciał go długo trzymać. 

Przed dwoma Iaty. Bronieclct przy
wędrował do Mączynia. Udał sie on do 
Ruchlews.lóego i ze łzami w ocza:ch pro 
sil go, by go przyjął d.o pracy. Ruchlew 
k1 . ...lito'Wlaił się nad nim. 

Od tego czasu Broniecki pracował 
w clrnra:ktenze zwykłego pairobka w go 
spodarstwie, które dawn.iej stain.owilo je 
go wla'sność. Przez pierwszy okres nie 
pit zupełtlie i Ruchalski był z niego wów 
czas b-adzo zadowolony. Po kilku mie
siącach fednak Broniecki znów stał się 
stałym bywalcem miejscowej karczmy. 

Nie kładź BOMBY 
naledzY dnwt. 

• 

Rytm wielkiego miasta (d) Ze składu Icka Berkowicza przy 11Jicy 
Piłs-udsklego 21 S1kradziono bec:r;kę oleju rzeoPa· 

Szał Kankana! kowego, wartości 450 złotych. 
Michałowi Ka1Jtnierkowi (Doroty 3) na uli-c:y 

Miłość i Młodosćl Piłsudskiego skradziono z wozu sztukę towaru 
Wielkie arcydzieło wartości 650 złoty<:h. · 

193t roku Ze śklepu galanteryjnego Moszka frymera 
<Piotrkowska 112) skradziono kilkadziesiąt par 
śniegowców, wartości około 500 ztotych. • Mar~le Pola:kowej (Rzgowska 41) skradziono 

· z mieszkania futro, wartości 1500 złotych. 

I Kazimierzowi Łoh11sowi (Piotrkowska 194) -
nieodwołalnie od jutra skradziono z m_ łes-zkania garderobę i bie:liznę, 

w kinie wartości 1000 zł. 
BaJll Tabac~nłk (Berka Joseilewlcza 11) skra

dziono z mieszkania bieliznę i pościel, wartości 
kilkuset złotych. 

Spra~ów kradzieży nie schwytano. 

BOMBY 
111• ltll nawal lcwtafam 
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Wynalazek Kolasińskiego 
Kolasiński został sam w mieszkaniu, żon.a 

wyszła, służąca wyszła, ~ed wyszły. Koluiń. 
ski zabrał się do pracy. Umyślnie został dziś w 
domu, by uporządkować księgi buchalteryjne, 
Jaź sięgnął po pióro, gdy przy drzwiach rozległ 
się dzwonek. Kolasiński otworzył drzwi." Na 
progu stała takaś kobiecina~ 

--. Szanowny panie, proszę cokolwiek 
dzieci, które.„ 

- Głowę zawracacie, nic więcej!._ - obu· 
rzyl się Kolasiński. - Tu nie jest wydział opieki 
społecznej ani naczelny komitet walki ze sk1tł

kami kryzysu!.„ 
Zatrzasnął drzwi i wrócił dó gabinetu. Za· I 

oalił papierosa, sięgnął po pióro, gdy przy 
drzwiach znowu ro?:legł się dzwonek. Kolasiński 
mruknął c-0ś pod nosem i wyszetłł na kurytarz, 
Za drzwiami stał i~kiś młodzieniec z walizką: 

- Może pan szanowny potrzebuje nowe szel 
ki, albo sznurowadełec'!:ka, albo guzicr.ki d-0 ka. 
lesonów?„. Wielki wybór <igrałek, szpilek i igieł. 
Podwiązki, skarpetki, guma. .. Chusteczki pońez-0 

chy, nici.„ I 
- Panie, tu nie bazar! •.. Idź pan na rynek, a 

nie przeszkadzaj i:an w pracy!„. 
- Co pan krzyczy?„. Nie potrzebuje pan I 

szelek, t-0 nie!„. Według mnie, niech panu spod. 
nie s?a,!nę. co to mnie obchodzi?.„ Ale czego 
nan krzyt'zy?!„. 

Kolasiński zatrzasnęł drzwi i wrócił do !!a. 
binetu. Potarł ręką czołco. westchnął ciężko i 
sięgnął po pióro, gdy nagle - trrrrr!.„ 

Kolasiński i~knął głucho, jak kupiec na wi
dok dwóch sekwestratorów, i ocięfałym k~okiem 
powlókł się na kurytarz. Na progu stał jeg<>
mość z teczką i arkuszem papieru w ręku: 

- Skłac1ka n~ ku' hni~ dla bezdomnych te5-, 
dowych, łaskawy panie„. 

- .Ta nie mam teściowej, proS.'l:ę pana.„ 
- N'e sxkodzi_. ale inni mają.„ 
- To niech inni płacę... . 
Wysoki jegomcś;; rzucił wzga;·dliwe spojrzf;. 

11ie na Kolllsińskicgo i zapylał: 
- To pan nawet dla teściowych nk n:e da?. 
- Nie, panie„. 
Trzask zamykanych drzwi i Kolasiński wró

cił do gal:!ne!u. Usia<łł, wziął p'.Óro - - - zno. 
wu dnvonek Kclasiński nic, Mocniejsze na
ciśnięcie dzwonka. Kolasiński nie rusza s'ę z 
•me)SCa, Zda•vało się, ze wszy~tkie dzwony hu
czą na alarm. 

Kolasiński zerwał się z krzesła i wybieg? z 
gab:netu, 

Wpadakc na schody przewrócił dwćch że
braków, trzy panie z listami składek, ·czterech 
domokrążców i jakąś niewiastę z kalafiorami w 
koszu. 

Następnego dnia przed mieszkaniem l(ola. 
!!ińskiego s!ał autorrat z nast~l>U;ątym napisem: 

- „Uwaga!,„ Dzwonek dzwoni doniero po 
wrzuceniu 20 groszy!''-· STOP. 

TEA fR l\llEJSKI. 
Dziś w ~zwart.ek ..!rugi i osia!n4 wystę;:> go. 

;ą<;<> w Łodzi przy1mowanej qpery Warsiz,awskiej. 
„tora wy~!awia <t r;ydz· eh G. Puccini•e.r.o Ma
~l!.me ~u~t~rfly·.' · W rrui tytułowej H. Ltpo>:...Ska 
SI wazn:e1szycri rnrnich: D .bo,~·z [\\ichalows·k1 
Wiś~·i~w&ki i mn:i. Reżyseria Fr. Freszla Przy 
pulp101e kapelm1Strz W. Berojajew. Orkiestra 
,30 osób. - Powsitałe hi.lety w kM'ie zama.wfań 
przy ul. Traugutta Nr l. . 

W piątek i w $Obotę wieczorem S1ltuka Buł-
ha1kowa ,.M~a'llie Zo}ki". · 

W ~obotę. i w ni~dziel, o godzin.ie 4 po poł 
po cenach zn.:żony:ch ostatnie powtórze'llia a«:y 
cieika.wego „śledztwa ' '. • 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w czwartek, w piątek i w sob-0~ę wie

c~orem osfatnie po·w1ó~z-eni.a sidagie!'IOwej Hau 
Hau" z Mkhałe-m Zll'ioeze.m.. ' 

W sobotę i w niedziielę o god.mnie 5-ej po 
[>Of.ud.nilu po cesiach znivmycli J>r.zezabawne 
,.Hau H<llU". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
. J?iiiś z. powodu gener·ame; próby pmed"Sta

WJen1e zawieszone. 
Jutro. to jest w piątek, dcia 27-go b. m. wcho. 

cl.i.i na aif.sz sensacyjna kO!llledja Ridleya i Ma. 
nvailea .,Express Północny 133•' w przekładzie 
Lud~m~ra. ~ileckiego Akcja .sztuki ro.zg.rywa się 
wspolczesme. 

Dgżurg opiek. 
Dziś w nl(X:y dyŻIUrują na6tępujące ~te:kń: 

Sake. M Kasperkiewicza (Zgie'iska 54}, Sukc. J 
Sidcl.e-wiicza (K<01pernika 26) J. Zundelewiclla, (ul. 
Piiot.r'~owska 25) W. Sok0<lewiicza i W. s~ata 
(Prz.eą.tzd 19), M. L':piiec·a (Pilotirkowska 193), A 
R}'C'htera i B. ł..obod'Y (1 t Llsto,pada 86) 

1931 €7.rlftL~„ 26.XI 

DiwltłkOW» Kino-Teatr 

-
' ' . .. . ' . 

' ~~.-·.~ 

Dz li 
wielka eurouei1ka ornmiera I 

Największa atrakcja sezonu. MHio
nowe arcydzieło styn.nei wytwórni Unl 
venal Pictures Corp. - film, Pocia
iaiacy niepowszedniością tematu, łą
czący w sobie uczucie, piękno, nastrój, 
przepy>ch, erotyikę i sensację. 

Konflikt uczuć, żywiotóv.', zwierząt l ludzi. ~ Wspaniała realizacja, 
która kosztowała przeszło 2 miliony do!aró\V i trwała rok czasu. - Wielka 
ekspedycia złożona z 600 ludzi spędziła pól toku na półwyspie Malajskim i 
w ńiezg!ęb'onych dżui1glach Snmatry, !ilmując tło do tego wspaniałego arc~
dzic!a. - Prawdziwe wybuchy wulkttnu ora~ $Toźne grzmoty podziemne z 
wrzącego krateru, po raz pierwszy uii:te ptzeż kamerę. - Walka ze zgło<lnia
lemi, krwiożerczemi krokodylami: bezlitóśrtie ·Pożerającemi swe Judzkie ofiary 

Roie główne odtwarzają: Charles Blcklord, Rosę łlobąrt i George Be· 
navant. 

Nadprogramy! - Poczntek sean~ów o godz. 4-ei po po!, w soboty i 
nicdz'.ele o goJ.z. 12-ej w poi. Passe - partout oraz bilety wolnego wejścia 
nievażne do odwołania. 

Nr. 230 

Filmy wojskowe 
cieszą się w Rosji w1elkiem 

powodzeniem 

(bf)W Rosjj sowieckiej w ostatnich 

I
; czasach z,aiz.nacza s:.ę znaczny wzrost 
ilości filmów o 

I charakterze wojskowym. 
filmy wojskowe wyświetlane są niemal 

1

1 w kaidem ~ieści~. przyczem propagan 
da bolszewicka nte ogranicza się wy
łącznie do demonstrowania obraizu, lecz 
każdemu seansowi towarzyszy ponadto 
odt>owiednia prelekcja utrzymaina oczy
wiście w duc_hu agitacyjnym,„ 

Materjał dzieli instrilkcja na 19 roz
i działów, stosownie do tematów fllmo-

1 

wych. 
Oto nazwy k',lku kategoryj sowiec-

1 kich filinów wojskowych: chemiczne 

1 
środkr \v·ad~, Pjes wojskowy, nauka 

; strzel<Mlia. i.nżyn1erja wojskowa, higjena 
I i sport w armj , lotnictwo wojskowe i cy 
wilne, rola młodzieży w dziele obrony 
Sowietów, mia kobiet w ptizygotowaniu 

. obrnny ·Z. S. R. R. i t. d. 
\ Juź od roku 1928 oddziały airmji czer 
i wohej pos'.adafy 740 kinematografów 

r 
wojskowych. Obecn.ie każda większa 

1 
formacja posi0aida I · własne kino, 

1 ~vyposażone w komplet filmów poucza
j Jących .. Mechainicy kinowi dla woiska 
, szkoleni na kursach w Moskw'e i Le
\ n·.n.grndzic. Scenarjusz. _musi ·być z~ 
: tw1erdzony przez kom1s1ę wojskową i 

po!itycz•ną. 

Nowiny 
lilniaDJf'! i lea'lrafne 

· (br) Rząd francuski rozpatruje obec· 
ni~ projek.t powołania do. życia specjal
neJ Izby Eksportowej filmów francu

, sk eh. Instytucja ta mialaby czuwać nad 
wzmożeniem wywozu · filmów ira-ncu
skich zagranicę. 

•• 

''K
ft'8zesi'wa . pow .-.~ca. J•ą''·•• (~f) Aleksander"'Wołkow zajęty jest Il Il U " ?becn:e montowaniem filmu „Sier-

zant X" z Iwanem Mozżuchi'Ilem i Suzy 

Propsgowana ongiś lak intensywnie oszczęd· Verncm w glównyc~.rolach. 
DOŚĆ dziś stała się koułecznoŚcią .. (bf) Na wystaw·e technicznej w Ber 

, l;n:e pokazano aparat do demonstrowa-
. . , W i 1e.d.ne~1 z pis~ u:!rnz<l!ta się pr1;ed zaw-:leni b>:H pracą. Smokir.gi, demne n.ia filmów dźwiękow eh d J t 
::!lt<.u dm~m1 następuJąca ootatka: . garlłuh11rv . traki. A d'z.iś?„. 1 to aparat telewiz · Y ł w omu. es 
, .,Wyso~i poda.te~ na zap~lnic~_i. I --;-- Mój n~plepszy ~lijent - powiada tern kinowym. YJny po ączony 2 

aipara 
,?za!em drog1,e zapatk1 zmuszaJą wies- pewien krawiec - ldory sprawiat sobie t.t&l.""ift", **' 
rnaikow do powrotu jw ciągu roku naj1JTJ.nfej trzy ga·rnitury I . , . _ __ f 
do dawnych sposobów wzniecania ognia. · przynlóst mi wczoraj ' \ ~ / I I Tu „ _ ,.,/ • 
Każdy wi1eśni3;k ma ter~,~ kieszeni i valto do przenicowan_~a i garnitur do I · lf CUA.O' • U U.C.O.~.tf. •• 
sznurek welnwny, krzem1en 1 kawałek 1 reparac11.„ •••-------lllJ!ll----4-'J...;. __ 
stali. Tani1e, wygodne i beiipiieczne". ' Nicują, prz.erabiają, łatają byleby I: 

A więc - najmniej. kosztowało. 
krzesiwa powracaia„. , To samo u szewców. Łaty, na kopy- I 

By.rem onogdaj u j.eidonego z mych z.na 1
1 
to, 'farbowanie - oto lwia część pracy 

jo.mych. Mies~ka w dwóch polwjach z szewców. 
imchnią. Piec byt zimny, natomiast I Ptropagowana tak intensywni•e oszczęd 
og~eń palił się w żelaznym piecyku w no~ stała się poprostu 
t. zw. „kanonce" . .,.Wi•elki żyrandol rów- konieczno.ścia. 
n~ież się nie J}aEł, natomiast na stole, na N~h. ktoś spróbuje d:ziś nie oszczę-
dnie garnka s.tata d:zać!.„ O roz1rzutności niema mowy, o-

zapalona świeca. S'ZC~~za się bowLem na potrzebach naj-
Węgiel drogi, świ1at10 .c1'rogi-e. Od niezoęcLniejszyich -

riiędu mi1esięcy be;z pracy, Trz.eba oszC'zę I n~ świetle, na opale, na odzieży i wikcie. 
d1zać. Zamiast kaflowego pieca - kainon Wracają dawne czasy krzesiwa i 
ka, z.amia"s·t elektryicznego światła· - świec. I mimorwoli nasuwa się pytanie, 
świ•eca. Tanie, m.rgodne i bez.pieczne. poco te żmudne walki o postęp, o cywi-

A więc - . Hzację, Sikoro nikt nie ma pieniędzy na 
świece powracaja,... wykorz.ysta111ie sitarych ()ldikryć i wy'Ila-

Krawcy męscy zazwyczaj o tej porze laizików. rnłatwiających żyde?.„ 
- str. -

PRYWATNE CzterolamJ)OWY 
POGOTOWIE LEKARSKIE (piąta prostownicza) 

lielona ! 12-333tl ~u~l~.m~~r~o. 
Telefon: I' Paweł Oorinson 

Ud 
· 1 d · · l k ki . . · 1 ~ RADJO I fOTOGRAFJA 

. zie a orazne1 pomocy e at~ ~1 we wsze.· Piotrkowska 58 t I 21649 
kich wypadkach nagłych o • kazde1 po.rze dnia / ' e • · 
i nocy - Lekdrska pomoc akuszer l!inekolog I 

3ak Kuba BOMBIE 
tak BOMBA Kuble. 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKlfJ, 
„POLSKIEGO RADJA". 

CZW ARTEK, dnia 26 listopada 1931 r. 
11.58-1210: Sygnał cLa6u z W-wy, hejnał z 

Wieży Marja~kiej w Krakowie o-Oczytanie pr0gr. 
na dzień b'<etący. ' 

12.10-13 15: Mu,zyka z płyt gram.of. f A 
Kliingbeil, Piotrkowska 160 

. 12.35-14-00 8-my Kooce.rt saikruny z Fi.Jhar. 
Wa.rs.zawS1ki~i. Wyk Ork. Fillham!OD!ji pod .dyr, 
J„ Boi«1a1o·w~ki.ego St Millerowa (IS-Opr.) Maą%e· 
rr.Ha TrombllI111-Ka:Zuro (klawe>s·tyn) i Ignacy R<>-
6enbaum (aikomp.) Słowo wstępne wypowie T. 
Ma)"zne'r. W programie muzyka f.rancu-ska [tr. z 
W_wy). 

14 00-15.50 Prz:erwa. 
. 15 S0-1P.15 Pro~ram dla dzieci. 1) Obrazek 

p16ra p. H. Rootatiński-ei-Ch.oyn-O'Wskioej p.t.: .,Na 
pqdwórku", 2) Tra.nsm'sja z W.ilna. Ooowi..i.da
ttie doci Hali I'· t : ,Kula.w" boci'l.niątko•'. 

16.20-.16 40 Lekcja jęiyka fr~usk1ego 
(kurs średni) {tr. z W -wy). 

16.40-16.55: Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 
17.l0-17.35 Odc.zyt z Wii!ln.a p. t. ,W~leń~ki 

żyd - wybiotny p;l!a'l'Z i patrjota p<>hki (Juljusa: 
Klaczko) - wygł. p Wł. Arcim~z. 

17.35-18.50 K.oncerl poipołudn~owy (Łr, z 
W.wy). 

18.50-19.15: Roo:maiitośd 
19.15-19 SO Kom. Lz.by Przem. Hairuil wł.o

dl'li i . odczytl!Jll·ie programu ria dzień na-stępny. 
19.30-19 45 Kaledarz:yk filmowy repertuar 

teatrów i pł)"ty g.ra.mofol!liowe. . 
19.45-20.00: Pra&owy Dziennik Radjowy (tr. 

z W-wy} 
20.00-20 15 Feljeixm p. t.: „Nowe światy do 

~dobycia"- wygł p. Stefanta Podoorska.Oko
lów (t.r. z W-wy). 

io.15-20.30 Omówtienie koncertu europej
skiego_ z, Pragi Cźeski<ej 

20.30-.22 3o K<0a1cer. europejski z Pragi 
Czeskiej, 

12 30-22.45: Doda-tek d-0 PrMOWego Di.ien.
nkia Raiiłjowego, kom.: meteorcJ , potic oru wiia 
domośoi 5portpwe (tr. z W-wy) • 

22,45-2400 Muz:yka lekka i t.a.necz:na z W. 

„ 
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Powieść kry111lnalno • se11sacvlna • 

NaDisal s11eclalnie dla uEx111essu•• 3ERZY BAIC 

62) 

(STRESZCZENlE POCZĄTKU POWIEścn. W kilka dni później: rze i udałem się do niego?... Otworzył czyzna, najwyżej 35-letni, przyzwoicie 
W wspaniałym pahcu katowicki.ego mag- Znowu nawiedził mnie straszny sen. mi drzwi. Zaprowadził do gabinetu. Po- ubrany„. Był bez kapelusza ... 

nata, Fryderr.ka Blatta zebrało się grono Boję się już w nocy zasnąć. Te sny są kazał d:okumenty. I uśmiechał się przy- - Czy szukał pan przy nim doku-
gości z okaz1i piątej rolznicy ślubu go«po- k l N' d · · k · A t t C t k b • d · tó ? darzy. Wsród :zebranych panuie iedn.i.k o ropne. le aJą m1 spo OJU. po em em. zy a YiO napraw ę, czy mnie men w .... 
dz:iwny niepokój. Solenizant oznajmia go. przez cały dzień czuję szum w głowie sir, tylko tak wydaje?... Nic już nie - Nie„. Nie chciałem nic czynić at 
ściom, te zanim zasiądą do stołu chciałby i strasznie jestem zmęczony. Trzeba bę- wiem. Trzeba jaknajprędzej wyjechać. do pańskiego przybycia .•. 
im pokazać prezent. iakt pani Blntt otrzy. dzie udać się do lekarza. W dwa dni potem: - Słusznie ... Czy moglibyśmy udać . 
mała od niego w po~taci ~ukni. wysanzanei N d , d d N' I T · l · brylantami. której wartość wynosi blisko a ty zien prze sprowa zeniem żo- - 1e„„ eraz już wiem napewno„„ się teraz na miejsce wypadku?„. 
10.000 dolarów. ny do pałacu: To ja go ·zamordowałem!... Ja!.„ Przy- Proszę bardzo ... Pozwoli pan tylko, 

Zaledwie jednak dama w brylantowei - Lekarz kazał mi natychmiast wy- pominarn sobie dokładnie jak to było!... że włożę palto ... 
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlone; jechać. Rzucić wszystko i wyjechać. Bę I I poco t.o uczyniłem?„. Trzeba się uwol- Zeznania Wiśniowieckiego odpowia
sah gdy nai1le rozlagł się trzask. iakgdyby de musiał usłuchać jego rady. Jutro po- nić od tych sennych widziadeł!... Ko- dały w zupełności rzeczywistemu stano pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samei chwili :z czterecb kątów buchnęły mó\\lię z moim dyrektorem. Pojadę pew niecznie!.„ Ale jak to uczyn'ć?.„ Najle- wi rzeczy. 
iasne snopv elektrycznych latarek. oś1viet- nie do Nałęczowa. piej zawiadomić o wszystkiem policję. Trup leżał tuż przy płocie, zia któ-
laiąc twarze przerażony~h gości Zanim ktoś Nastepnego dnia: Niech mnie aresztują. Do Nałęczowa rym ciągnęło się puste pole, należące do 
zorientował się w sytuacji, padł kategoryczn"I - Całą nor. zastanawiałem się nad niema sensu jech.ać. Tam będzie to sa- 1'nnecro właściciela. Zwłoki przykryte rozkaz: „Ręce do góry!"_ Wszyscy pod "' 
ścianę!'• tern, kto mógł zamordować K. Już nie mo. Znowu te same sny. Lepiej skoń- były płachtą. 

Teden z bannytów pod gr„źbą r2wolwe. pamiętam, czy krytycznej nocy wycho- czyć z tern odrazu. Zadzwonić do poli- - To ja go przykryłem„. - wyiłu-
r:i knśc:'.l_gnkął b' dtrogocenną 6i:knię z ramron dziłem na schody. Widzę tylko przed cji. Przyznać się do wszystkiego. Nic maczył Wiśniowiecki. 
pię e1 ° ie Y t 1 t . ł T . . ż J t b. D N Tego dnia Bla~t wrócił do domu mocno obczymab dz~sz Y .e ~v.:aneh baCJa O .. 'l den n1e Opotmto .e. 

1
es em zgdu' 1onyk. b . etektyw podniósł płachtę. a twa-

zdcnerwowany. żona iego odrazu zrozu- o raz ę z;e m.nte. JUZ c y przes a o- s a m~ s owa w z1enm u rzm1a- rzy widoczne były jeszcze ślady skrze-
miała. że powodem zdenenv.1wanla był Ka\ wał do konca zyc1a. Dlaczego?„. Prze- ły następuJąco: pfej krwi. 
mien~ecki. Blatt opo~i~~a ici w. wielkiej .ta cież nikogo nie zamordowałem? ... A mo - Wiem co zrobię. Mam szatański Mężczyzna leżał w pozycji, przechy 
l~mnicv. że K,mienie-:}<1 pn:cuie .nad Ja· że mn;e się tylko tak zdaje? Może wy- pomysł Ila iest w Katowicach loneJ' nieco na prawy bok. kimś wynalazkiem. ktorv spcwodu1e prze- ' · .„ · · · 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten ce ' 1:ecHem na schody, potem na podwó- -Pan go nie ruszał, prawda? -
zużvł on catv swó! maiatek. Za kiika dn zapytał Czyński. 
ma sie przekonać ostatecznie. czy wyna!i.:- n zd · ł p· oc"d 1·es·at ·e WS B , B · 1 NI ś · l'łb ' ziony przezeń wzór chemiczny jest dobn ""o Zia 1.., z I . y pl r zy - ron oze„„ e o m1e I . ym się 
Jeżeli tak - w takim razi{' Blatt iest zgu ·----- :•; --·- nawet, wiem przecież, że dla pana naJ-
biony, a jego wróg hedzie t~iumfowa1„ l' 'mniejszy szczegół posiada ogromną war 
zniszczeniu tych papie"ÓW nie moży b~· ,' 'fO-elDDI-''U 41'Dp tość.„ 
mowy, gdyż Kamienie..-ki strzeże swei fa. „„ • _ Doskonale. W takim razie nie p-0-jemnicy iak oka w !,'IO\\ ie. Cały je~o g3 r 

binet iest podobno opancerznny. Nikt nil Czyński otworzył zielonkawego ko._ _ Ach, to pan„. _ odparł detektyw, zostaje nam nic innego, jak zawiadomić ma doń dostepu, nawet jego żona. natychmiast policję. 
Kamieniecki ma jeszcze jednego w:oga ll,ru kopertę, z której wypadła niewiel- podając mu rękę. - Noc zaskoczyła Wiśniowiecki drgnąt i spojrzał bla· 

w osobie Katim.erza fla~z!:owg k •::-;;o. na. ka kartka. mnie w Łodzi i musiałem przenocować galnym wzrokiem na detektywa. 
r~ec~onego Jad1i K.ns~!ki'1w:;y . . st~1ro~1- - Szanowny Pan:e! - czytalt prze- w hotelu.„ _ Niech pan nie wzywa policji.„ 
P!~tk1_ w fabryce chemikalu Blatta 1 Kamie- biegając oczyma po koślawych literkach. - Wieazlałem, że pan już wczoraj 
meck1ego. W . , kl . j . h ł p ~ Chciałbym uniknąć skadalu i dlatego Pewnei nocy Kamieniecki I irgo żona zo- · - spra.wie n,ez\yy . e. wazne pros~ę przyJec a „. roszę, proszę.... właśnie zwrócitern się do pana. 
stają zamordowani. Uezceime do!rnmcnty. \ o przybycie do meJ w!lh. Adres podaJę - Chciałbym tu gdzieś ulokować _ Niestety, _ odparł detektyw z 
dotyczą~e wyn~lazku: zginęlv. PolfcJ_a are-1 niżej. Koszta ~odróży zostaną zwróc9- moję auto„„ uśmiechem _ teJ· prośby nie będę mógł 
sztował?. Flasz;<0wsk1ego. iako podeirzane- : ne. Zgadzam się z góry na wszystkie - Może pan śmiało wejść do wnę-
go 0 ud.ział w .mo'.ders1"'.'1e . 1

\ pai1skfo warunki. Jeżeli Pan może pro- trza, już wydam odpowiednie dyspozy- spełnić. Obowiązkiem moim jest zawia-Jadz1a naw1:i,zu1e zna1omość :r: cl~ Sche1_ · · b · '. domić natychmiast władze policyjne o demannem, przyjaciele'll Blatta. Pt.mi"'wai I s:łbym bard.za, a, y p~an Jeszcze d.z1ś ze- cje„. l . h 1 k h 
podejrzewa Scheodeman.na o u:łział w zhro- /chc iał przyJechac. Zaznaczam Jeszcze Przed bramę wyszedł tęgi mężczyz- zna ezwnyc . zw 0 .ac · . 
dni postanawia go. śledzi~ i w".iażdża z nim raz, że jest to sprawa niecierpiąca iwlo na w kożuchu. -:- W tak11!1 razie rn~rn do pana. Jesz
do Warszawy ~dz1e :zam1eszku1ą w hotelu ki. Sebastjan Wiśniowiecki.'' - Wojciechu - zwrócił się doń Wi- · cze Je?,ną prosbę: c~y nie dałoby się tak 

P?dczas. r~wizii ;-v pokoju Scl:eidemanna Jak wynikało z podanego adresu Se- śniowiecki _ proszę zająć się autem i ucz~mc,_ aby pan kierował śl~qztwem? Jadzia zna1du1e w 1ego teczc.e list następu- . . , . . . . . Ootow Jestem pokryć wszelkie koszta jącei treści: ,s.go Ji&topada „ 7_ei wieczo ba~tJan ,W1smow1ec~1 mieszkał. '?' Jed- szoferem„. A pan dodał, zapraszając de- . . . · 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku neJ z w1ll pod Łodzią. Czyński Jeszcze tektywa ruchem ręki - pozwoli ze mną Zalezy m1 na tern, aby sprawa ta Jak 
gr~?~t?wei iesf~nce i z laską w ręku Po- raz przeczytał dokładnie treść tajemni- do pokoju„. ' najszybciej była zli~widowana, a tylko 
deis~ 1..pow>edzie~ dwa sło:-"'a: „H~nryk-Ka_ czego listu, pomyślał chwilę i mruknąl Detektyw udał się za nim. Gdy za- do pana mam zaufa~ie: . . 
;~~~~dk~".Odp~;;~ł~~ hę~~~ok~l~~~k~a: t': do siebie: siedli w pokoju, Wiśniowiecki nalał - D?brze.„ Jez~h tylk-0. kie~own~k 
wszystko". - Choćb~ to nawet była zasadzka, dwa kieliszki koniaku, postawił pudełko urzędu sledczego nie. będz1~ m1~t n~c 

Jacl.zia udaie się do Wilna i wpada w rę- muszę jechać. A może to naprawdę coś cygar i rzekł: przeciwko ternu, chętnie podeJmę się kie 
~JHewskich zbi~ó"'.' któ~zy posądzają Kry. ważnego i niecierpiącego zwłoki?„. - Dziwi pana zapewne, czemu aż rowania. ~.ochodz~~i~m. , . . 

wnę 0
• uprawiam-e ~zpiegc>~tw.a Na wszelki wypadek skomunikował z tej zapadłej dziury pisałem do pana do . Wróc1h. do .willi 1 Cz~nski za~1~d9-

Po um1eczce ze si;.pt·łala w1ęz1ennego Ja. · k . M · k" · l K ł tel fo ic dkom sarza B1ezyn dzia nawiązuje znajomość z det,ektywe·m się z om1sarzem atys1a iem. 1 zame - atowic„. Naz~isko pańskie nie jest mi m1. e n zme na I -
Czyńskim. dowal mu cel oraz adres wyJazdu. W obce„. Pisma tyle '· panu pisały, że nie sinego ~ wypadku. . . . . 

DetektYW wraz z Flaszkow3kim udaJe ten sposQb zabezpieczył się o tyle, że trudno było zapamiętać... Ponieważ W niespełna pół godziny do w1lh W1-
się do todzi i tam podczas pościgu Klim- gdyby zginął, wiedzianoby, gdzie go na- mam znajomych w Katowicach więc u- śni~wieckiego przybył kier.ownik urzę
czak zostal zahity. leży szukać. Po przybyciu do Łodzi dało· mi się szybko uzyskać pański d~ sledczego w towarzystwie. dwuch wy 

Pewnego dnia flaszko wski wraca z Kra· złożył · przedewszystkiem wizytę nad- adres.„ A teraz przystępuję do rzeczy„. wiadowców. Detektyw pomformowat kowa i opowiad'.1, że słyszal przez telefon dl · 'ł h b d · głos zabitego Klimczaka. komisarzowi Bieżyńskiemu i jemu rów- 1 Zastanawia się pan pe\llnie nad tern, w I na rnrn1sarza o s~czego ac. z ro m: 
Czyński dowiaduie się że Blattowa jest nież pokazał otrzymany list od Wiśnio- • jakim celu sprowadziłem pana tutaj... Ze szczupłych tych informaCYJ nadkom1 

w Katowicach i udaje się do niej do hotelu. wieckiego. I Otóż, onegdaj wykryłem na terenie sarz Bieżyński nie móg! sobie \l'.Yrobić 
podczas gdy Flaszkowski z polecenia detek- Okazało się, że nadkomisarz znał na .

1 
mej posiadłości jakieś zwłoki„. jeszcze żadnego zdania o tragicznym 

tywa obserwuje mieszkanie właściciela fa. dawcę tego listu. Miał to być podobno - Trup?.„ Mężczyzny, czy kobie- wypadku. . bryki tore!:,ek. Tulipana. M łb d k b • Po rozmowie z Czyńskim pani Blattowa właściciel majątku pod Łodzią. Detek- ty?„. - zapytał detektyw. usia ym prze ewszyst iem o eJ-
zamierza wyjechać do Warszawy, lecz w tyw był już teraz spokojniejszy. Ponie- - Mężczyzny... Nikt o tern jeszcze rzeć trupa ... - rzekł Bieżyński. - Z te 
drodze na dworzec wskaku .ią do jej taksów waż do Łodzi przybył już około wie- nie wie i nie chciałbym, aby ktokolwiek go, co mi pan mówit, wiem tylko tyle. 
ki dwaj mężczyźni, podający się za funkcjo- czora, a do willi Wiśniowieckiego mu- wiedział... O ile pan zdołał zauważyć, że ktoś kogoś zamordowaL. Afe kto?„. 
narjuszy paltc!i. siałby jechać autem jeszcze spory kawa za moją wlllą ciągnie się ogród, a po- Kogo?„. ~laciego?„. 

Rzekomi funkcionarjuStZe policji są w'y_ tek drogi·, \Vięc noc tę spędził w hotelu, tern pastwisko„. Otóż właśnie na tern - Prosz0 .~ odparł detektyw - za-słannikam i Blatta Sprowadzają panią llę " 
do pała..:u i tam Blatt przyzmde się wobec a następnego dnia z samego rana ruszył pastwisku tuż niemal przy płocie doko- prowadzę pana nadkomisarza na miejsce 
żony do zamor<lowa111!a Kamieni\?ckiego. w dalszą drogę. nałem onegdaj tego strasznego odkry-1 zbrodni ... 

Ze· Ja1 )m Blatta nikt nie daie wiary i Posiadlość Sebastjana Wiśniowiec- cia... · Wiśniowiecki udał się wraz z nimi. 
umie_zc ... dią g;J w zakładzie dla obłąka- kiego mieściła się w pięknej okolicy. Ml - Czy przyjrzał się pan uważnie Czyński stanął z boku i nie brał qdziału 
nyc~~yński nawiązuje kontakt z pewną stu- mo panującej od kilku dni słoty droga trupowi?„. w dochodzeniu. Nadkomisarz Bieżyński 
żącą, Kazią, która sprzedała rudemu han- do willi była prawie sucha. Gdy auto - Owszem„. przy pomocy wywiadowców obejrzał 
dlarzowi dokumentv Kamienieckiego. Kazia detektywa zatrzymało się przed willą, - I nie wie pan kto to jest?... dokładnie cafy teren, przeszukał wszyst 
ma narzeczonego, ·Romka. Czyński czeka. na ganku zjawił się siwy staruszek w - Nie znam zupełnie t go człowie- kie kieszenie trupa, lecz nie znalazł ani 
na nią właśnie na schodach. wysokich butach i barankowej kurtce. ka„. żadnych śladów. ani żadnych do!mmen-

Ka,zi·a opowiada mu że pa.pierv te o.trzy- O podeszłym wieku świadczyły siwe - Może ktoś z sąsiadów?„: tów. Kiwał tylko !!łową t'!a znak, że nic mała o<l sv:ego v.· elbti::ela, Romka, kt0rego · , 
zna zaledwie od tygcdn:a. Gdy dc.w:ed~L1la wąsy i n:eco przygarbione plecy, lecz - Ną. to pytanie nie mogę narazie nie rozumie. \Vywiadowcy również roz 
się czyią wi asnoś c'.a były te doku:Mnty twarz bvła jeszcze czerstwa. a nawet odpowiedżieć„. Znam moich najbliż- : ~lądali się bacznie dokota, węsząc na 
og arnął ją strach Clyriski. odprowa~za ią dość jes~cz~ mło9a. Staruszek ~szedł szv~h. s<1;siadów; ale ta zbrodnia niema I w~zystki~ strony i szu,kając . jakichkol-
do domu_.. a. sal!TI . rntrzkytmdał. su!. 1 prz~<lł :

1rama
1 
. . ze schodow 1 pomogt detektywowi wy- z mm1 me wspolnego„. I wtekbądz śladów. Po połgodzmnem prze BJatt um 1 ra w za a zie a a oo ąKanyc 1 . "', t _ J k t t I d ? b · · ' · · i P<rzostawia pamiętnik, z któregq wynika. s1asc ·z au ~· . . . a . en ~up wygą a .. „ . i ~wanm na rnr?zne~ pow~etrzu nadko-

że opętata · go óstatnio mania prześladówcza. 1 - Domvslam ~ 1 c. ze to pan Czyń- - O 1le mozna polegać na meJ spo- m1sarz wzruszy, ramionami, jeszcze raz 
· · · Iski.„ - rzehł / 11 .„ P l u'm;eszkiem na 'strzegawości. w takim razie nalc7atoby spojrzaf na trupa i rzekf: 

lt~·arzy. - .f c;.c ·1. \\ :·;1 · ,,\ iecki. lprzyJać. że był to jeszcze młody męż- l - No, możemy już iść„. 

'• 
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DZI~ I DNI NASTePNYCfl l KJefnot prodakdl 

I 
dtwletowel „British lnternado11aJ Pictures„. - fletyserU 

TAN 
wybitne~o I:ICHBEROA. 

'' „ ,,._ 
NaJwiekc;ry ~ukc.es i:enJalneJ eh nki Aany Mą Woni. - Dramat opłewa taJemnlct• I wznlosł• miłość kobiety Wschodu. - W dal· 

nycJa ro1ach 1ł6wnych: George Scbaell, Joh11 Lonsdoa. - Nadprogram: Tygodnik dtwlekowf foxa oru aktualnoścL 
Sala oirzewana l wentylowana! - Ceny miejsc pe>pulame! - Poczittek w dni pe>wsie<lnie o 4.30, w soboty i niedziele o g, 12.30. 

Nowe wielkie arcydzieło Cecil B. cl• Wllla"a 

„MADAME SZATA 
Wielki bal na Z~ppelinie! Gigantyczna katastrofa w przestworzach. 

,, 
Role główne: Kay Johnson, Reglnald Denny. Liiian Roth. 5.000 statyat6w. 

Rewelacyiny nadprogram, Rewelacyiny nadprogram. 

Pocz. o godz. 4 p.p. 

Passe-portaut i bilety ulgowe 
do odwołania nieważne. 

DiwCi'STtio;·, I GARY co o ER I s~1yv~:EY 
'
1 Dzlł poraz ostatni! w fłlml• '" Wlelko• etskle Ulice·' • • zn1zone: 

Ceny 
lł. l t.~~' l. 

' • • • ' ' 1' t ~ "' „ • ' itr I ~ I_. ,~ ~„ ;,. , - • r • ' ' ' , 1 • '~ 'i'\ • •1.'Jł • , j •, • • , • • • ;' ' 1 "I, 

SPLBnDID 
Dziś nieodwołalnie 

poraz ostatni! 

• • • li • • ....,,, ·sma-
L 01?.!.fi>N I 

Ostatnie dni. 

Przepyszna komedja p. t. 

,,ON I JEGO SIOSTRA'' 
grają : Anny Ondra Własta Burjan 

Poez~tek o fodtłnie 4-ef. Ceny miejsc: Zł. 1.-, 1.50 I 2.-
.;_. ' ._,. ..... . ,. ' . ' , ' . „ „ . " J. ... ':..·ł •'(! ~'\' ,„. „ ,ł • •·'· .,,..~ • „. 

~ „ Dżwi„kowe Kino - Teairu ml 
~~j~i:::~~:za .a oan Crawford ;,1%~~~~~- t~ramacie I woG!?"'!"'~.w1~1 

Ostatnie dni. 

w pozostałych rolach: Dorothy Sebastjan, Ricardo Cortez, Karol Dane (SUm) Nadp.: Dodatek dźwiękowy Uwaga: Ceny miejsc zniżone: I. zł.1.50, li. 1, Ili. 75 gr. 

JUTRO 

27 
I.I STOPA.DA 

DDBIDSłaJ\ DllTft w „CRSlrtllr 
Debiut Primadonny opery Metropolitan w New-Yorku 

w wielkim utworze operowym 
„ 

,,Jenny Llnd'' 

...,,,,,,,..... 

KUCHEtłKI, 
PIECYKI, 
kafl. szamot pdeca 
,.KOŹMINEK" 

Główna 51 

Dr. med 

J.ftlDtl 
' 

akuszerja i 
.choroby kobiece Łódź, . 

Pnyjmuie 

Homeopata 
Dr. mld. GEhhEK 

od 3-s i od 
1-s Ul. Kopernika 49, Tel. 245-50. 

PORAOrtaA 

W [ H [ R ~ l ~ fi I [ l łłA 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1 • 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta ·1ekarz 
w niedz. i święta od 9-2. Leczenie chor. 

WfNfRYCZNYCH i SKORN\'Cłl •omąr,~ąa' L a c z ~ 
„„_~ll••w•e•w•~•z•y•st11k•l•ch •. •c•ho-ro•b•a•c•h•.liil 

Porada 3 zł. 

Dr. 

~ ~r •• med. lekarz -dentysta Dr. m-ed. R. Zalcwasser Rozaner rnmmwa RE I C H ER chirurg powrócił 
Dzielna N29, PiotrłiowskaSl mit'szka obecnie 

tel 128-98 tel. 121-23 Specjalista chorób sk6rnych 19 ( - I ' 19 
Specjalista chorób Godziny przyjęć I wenerycznych. eg1e n1ana 

skórnvch, od '4-7 wie::z. Leczenie d aterm1ą. Elektroterapia. (dawn. Cegielniana 55) 

Wenery[zny[b Południowa 28, tel. 20l-93 tel. 125-17 tel. 125-17 . Pok61 Od 8-1.1 ~~DO i od 5-8 wiecz. przy1mu1e od' 4-7 po poł. 
1 moczopłciowych. W numz1ele od 9-1 pp. --_...:.-~--
t'rzyjm. od 8-10i 4-8 nleumeblowa• .~ł!!ezamożnych ceny lecznic. DR. MED. 
w niedz. i święta ny, duty z alkową F B t • 

od 9-12. do wynaięcia od 1 Dr. med. orns e1n 
ElektroterapJa. i.tr?dn•a 1931 r. ~ei· H LU b •I C ~ • . 
Oddzielna poczelcal· ścte nlekrępu11lce • -. aku In k I 

nia dla pań. Gdaóska 42, m. 3, specjalista chorób sk6rnych,we śRóDMIEJsl~r29 fda~ 0c!egielniiana 

D któ 
nerycznych i moczopłciowych. nr 4) tel 134-90. 

• 0 r Cegielniana N2 7 Godziny __ ~yfęć__lo.::_1_?._~~ po poł. 

Kl I n ger wedłul! stare~ei:t:r~~tfze~ielni&na 43 

Przyjmuje od g 8-10 12-2. s-s w. Rozmaite 
nedziele i święta od 9-11 Dla pa6 od "!!!!!!!!!!.l!!E:!!!!~!!!!!!:~ dzielna poczelcaluia. -: 

SPEC. CHOR. WENfRYCZNYCU. -------- ·-··- . 
SKORNYCH I WLOSOW. I. E C: Z N I ł: A P.OZNA\ę udziela potyczki na btpote-
(PORADY SEKSUALNE) . 1 od Z.OOO do 30.000 zl na catą Rze<:z •ndr•,..ja 2 Tel 13• 2·28 I Lot:ABKA1RNZEYT SPECJA~Srcozwv pospolitą. Instytucja powatna. Piotr-„ •• • · DENTYSTY N kowska 17. II p. front. 2Z 

F Przyjmuje od 9-11 I 5-ł. PRZY OORNYM RYNKU WĘOlEL I b h k h w niedziele I śwleta od 16-12 Piotrkowska Z94, tel. 122·89. w ~om owanvc v:_or ac · 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 6Z. (przy przystanku tramw. pabianickich) f>ostawa d-0 miesz!ań. Ti;.lefony · 185-51 

Czynna od 10-ei rano do 7-ei wlecz. t tSt...06. Skład. Ż~romsk1ego 61. 
Dr. med. Dr. med. w niedziele i święta do 2-el p0 poi DO SPRZEDANIA 40 morgów ziemi z 

ta~llnow~~I
• J H f • k• ł Wszystkie speclalnoścl i dentystyka. młynem I zabudowaniem nowem we . ersz In le ' ąplde śwłetb1e, lampa kwarcowa. wsi Redzynki pow. Łódzki. Cena priy

elektcyzacJa, R'oent11:en, szczepienia. stępna. Wiadomość na miejscu. 
Plotrkowska70 z analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, ---- -----

Wasze zdrowie, Szczqścle I powodzenie iy· Tel. 181-83 p!:!,?o:~~r se n~E~~c. r'dzi~lint i:ddó Ope~acl~ ?pw.unki, Posadci ZGDewnta 
clowe, Duie ofiary materjaln• Specjalista chor6b z- IO „ 8 a czerie Y a w z~s rzy am· izyty dobre wykształcenie fachowe Tow. 

zaldne Sii od jakości towaru. Nie katdv dowolni• zac:bwa skórnych, wene •e n-. na miasto. Wiedzy Technicznej, Gdańska Nr. 45 
lany towar. lecz w ci11gu dzlesi11tk6w lat w c:ałvm świecie rycznJ(ch i mo· Telełon 111•87 Porada 4 złote. przyJmuie zapisy kandydatów (tek) 

ł W f i czopłciowych. orada dentystyczna oraz w~erolo- do szkoły chemicznej, na kursy dla wyprćboTYL~~ść O LgLjeAnfs Wzi zau an e. Lecieaie światł~m DOKT6R clczna dla chorób skórnych i wene- kino operatorów i kursy kreślarzy(ek) 
" - promieniami H Wołkowyski rycznych J)(U'ada 3 złote. budowlanych, kanal!zacyjnych, ma-

nł.B\VDi ·1maed.żsk·1 Haiiricht ;~~:::::~~: c • . • . u 4 L ND1'·yMedE. CKI ~==:~~A~e:;y:::- .szpfo". O-Oe-
. Chor. 19c6rn• do 10.30 rano. oci 1 eg1e n1ana „,9 ' b"'ll,Ć można za lWrote~ kosz.łów Ma-

weneeyc•n• do 2.30 PP•• oci Ó telefon at6-90. • ry&n5ska 64. 26 
Andrzela 5 tel. u9.40, Telefoo 445.21. do. 8.30. ~··.w nie :»pe~Jalleta chorcSb sk6"'Jch Specjalista ch?rób skórnych. wener:;· .JEDEN .lub dwa u'!leblowane frontowe 

' Piotrkowska 10 dzielę i sw1ęta ad I weneryc~nych. cznych 1 moczoplcipwycb pokoje w e!eganck1m domu z utrzyma 
SpeeJallsta cbor?b skóhrn-gfhk. w~nery1 t'rJyłm~le od 8-9 30 10-1, Oli ll"ti od Leca:enle lampą kwarcowaa. NAWROT 32. TEL. aJ3•ł8 niem luo bez zaraz: do oddania. Gdań~ 
nyi;h i moczoplc10wyc · "'e tro era.pa, d t•2 po poł. ł 'od di:ieloa pQc:~elca.inia EłektroterapJ•• · eirzyimuie od S-10 rano i od 4~8 wie c;ka 43. m. IO. 15 

. od dta~ermJa· 11 1 d !-O 6-9 wlctl• . · Przyimui6 od a:. S-2 pried p. I od czór, w niedz. i świeta od 9-12 w pot. CHCĘ pożvcz;yć 6 tysięcv zł. na 1 nu-
Pr.zy1muleed . 

1 
'!! zś. ·e-ta od 9° 1 . 'W niedziele i jwię· 11111111 5-9, w niedziele I święta od g. 9-1· dla pań oddzielna poczekalnia. mer hipoteki. Oferty cio nepubliki'' w Dl zie e 1 WJ - • "-1 Dl • dd · I oc ek Inf "' ub M " „L, Dla pa4 oddzielna poczekalnia. ta od ~ • a pan o zie na D z a a. s " • H. 
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OSTATNIE AKORDY LIGOWE . 
w niedzielę kończą się rozgrywki o punkty 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany stosunku bramkowym co Leda Pogoń, Należy przypuszczać :tie Ruch w~bo-
zostanie ostatni akt długotrwą.łych spot gdyż w obecnej chwili stosunek bramko gaci się o dwa punkty gra bowiem na 
kań ligowych. wy Wisły przy równej ilości punktów własnem boisku· z drużyną która nawet 

Aczkolwiek wyjaśniona już została przedstawia się korzystniej od stosun- w razie przegranej niema nic do stra-
calkowita sprawa tytułu mistrza, który ku Legji. cenia. 
przypadł w udziale Garbarni oraz de- Z pozostałych dwuch spotkań ligo- Ostatnie tegoroczne spotkanie ligo-
gradacji do n i,ższej klasy, który to los wych wymienić należy w pierwszym we rozegrane zostanie we Lwowie mię 
dotknął benjaminka Ligi Lechię, to jed- rzędzie mecz Ruchu z Warszawianką. dzy Czarnymi l Cracovią. 

Belgowie zapraszaJą 
polskich /ekkoatlet6w 

W roku bieżącym polscy lekkoatleci 
gościli w Belgji dwukrotnie, zapowiada 
się jednak na rok przyszły, że startować 
będą nawet trzy razy, mianowicie w 
Antwerpji odbędą się doroczne między
narodowe zawody w p,Pcz. czerwca, na 
które ma być zaproszona polska repre
zentacja w liczbie 10 zawodników, po
zatem proponowany jest w Liege 
mecz Kusociński - Ladoumegue na 3 
km, a w Brukseli start Kusocińskiego w 
biegu 6 narodów w dniu 20 marca na 
trasie 15 klm. 

nak niedzielne spotkania a właściwie Dla drużyny śląskiej, która ma dute Mecz ten nie posiada żadneg<> zna.
dwa z nich wywołały w kraju duże za szanse na uzyskanie zwycięstwa, mecz czenia dla obu zespołów. Cracovia w 
interesowanie. ten ma o tyle ważne znaczenie, że może !wypadku zwycięstwa może nieco popra 

Chodzi o mecze LegJa-Pogoń w ona zdobyć piąte miejsce w tabeli jeśli Wić swe miejsce w tabeli. 
Warszawie i Wista-Garbarnia, które pokona Warszawiankę. Kusociński 
to spotkania zadecydować mają defini-
tywnie, o tym której z drużyn przypad- czy Kłszkorn 
nie w udziale zaszczytny tytuł wicemi- Ił~llJD' i,1. .1 Jl~f le·iew~~a i·a~~ na ~i·vi·eri Niebawem odbędzie sie posiedzenie strza Ligi. Jury Wielkiej Honorowej Nagrody Spor-Najpoważniejsze szanse do tego tytu • towej, przyznawanej corocznie za najlep 
lu posiadają Legja i Pogoń, a śdślej mó- /3 6 szy wynik sportowy polski. Dotychczas wiąc Legja, która ostatni mecz gra. na !J:.oeatu pro.tram 1nl~d•unorodo111vcli furnłeł 111 K k d b 1 t od d 
własnem boisku. ~enlso111ucli onopac a z 0 Y a ę nagr ę wa 

a . razy (r. 1927 i 1928), w roku 1929 -
Coprawda przeciwnikiem Legji Jest Program sewnu tentsowego na Rf ... w Mentonie, 7-13.2 Nicea, 14-20.3 LTC Petkiewicz, a w roku 1930 dwójka KW. 

Poznań. znajdująca ęsi obecnie znó w w b .ł.-- :.....1. c 21 27 3 B s· c 28 3 p · 04 B d • ki 1 Mik ł · k dobreJ· formie, tern niemniej J"ednak zau- wierze zapowiada siię a'l'UJ:GQ c~awie. ·annes, - . eau 11te annes, . oznan , u zyns . o aJczy . 
Oto lista poszczególnych turniejów. 21 -3.4 Monte Cairlo C. C„ 4-10.4 St. Ra- Obecnie największe szanse posiada Ku

ważyć należy, że drużyna wojskowych -27 g-ru1dinia Juain lies Pins, 28.H--.:3.1. pihael, 11-17.4 Bealiieu, 18-24.4 Mira- socińskl za swe wspaniałe triumfy w 
posiada bardzo poważny handicap. Beau Siite Carunes, 4--10.1 tumiej zawo. mair Juan les PLns. biegach, przy jednocześnie świetnych 
/, tych względów przypuszczać należy, d:ówcó w Beaulieu, 11-17.1 Metropole Jędrzejowska i Tloczyńskl wyjadą z czasach na 3 km. (pierwszy wynik na 
~ecz wa,rszawski mie~zy L,egją a Pogo- Cainnes, 18-24.1 New CO'll'l'ts Cannes, Polski w pooząt!ku lutego i wezmą udział świecie w roku bieżącym) i 5 km. 
Ili~ będ~ie bardzo z~cię_ty 1 przysporzy 25-31.1 OaHa Cannes, 1-7.2 Carlien w turniejach począwszy od dnia 8 lutego (trzeci wynik). Jedynym rywalem Ku
zw:olenn~kom spotkan ltgowy~h na za- Cannes, &--14.2 mistriz. połud·n. Pra.~j<i Startować będą we wszystkich :i•.rnie- socińskiego jest Kiszkurno, mistrz świa 
konczeni~ sezonu sporo em?cji. w Ni~I 15-21.2 L TS Beaulieu, Z2- jach dio szeregu konkurencyj, prz:rczem ta w strzelaniu myśliwskim. Za Kusv-

Trze~ k~ndydat do drugiego miejs~a 28.2 B. utler-Cup i Beaumonit-Cuip w Mon-,pr. zie!bywać będą na Riwierze do końca cińsk.1m przemawia fakt, że lekka atle-
w tabeb ~isł!l krakows~a pr.zystępu1e 1 te Carlo 29.2-6.3 miiStrzostwa Riwiery marca. tyka wchodzi w skład programu ołim-
do decydu1ące1 rozgrywki z niezbyt du · ' 

1 pij~k : ego, a strzelanie nie, a Jednoczcś-
żemi szansami. 

Przeciwnikiem W,isły fest l<>kaln~_.· n. f b•t•Ś j I I IW h k • nie dla propagandy sportu polskiellli 
konkurent, tegoroczny mistrz Ligi Gar- nll o.mo I I c zaaran czn 1•1BCZ o BJD\llJ wynilci jego znacznie są ważniejsze. 
barnia znajdująca się ostafaio w znako- przvhvwaiq do Polski S/qsk Polski-Slqsk Niemiecki 10-clo kllometrowy 
mitej formie. ~'"' d p·~'-'·l . W .nadchodząc,ą niedzielę rozegrany marsz w „odzl. Zdobycl·e dwuch punktów na Gar- W stycz.niu iprzyi~złe Io {lil:ift\ na K h """ 

I T · Cl··,\-... I __ ,_ zostanie w atow1cac na sztucznym to-
barni nile należy do rzeczy łatwych dla :i:a,prosrene ounng- u>vi..r WY'C e~a rze lodowym mecz hokejowy między Vj nadchachącą n~łeI~ o ~kl!ie 
tego llczyć sic: raczej należy że Wiśle samochooowa złożona wsP6ln!e z przed- śl„skiem Niemieckim a śląskiem Pol- . 10-eJ rano od'będ!zi'C się w ŁodJZ1 marsz 

d d b Ć ł · stawicieli 7 państw, w tern t Niemi«: "" - _,,_ ~ ścl nie u a się z o Y tytu u włcewstrza. Pran:cji., Anglji, Czechosrowa~;ł 1 ltaljł. skim. Spotkanie to wywołało w sferach 10-ddlometrowy, j<tll\.O próua SJ)rawno 
Warto przytem zaznaczyć, że Pogo- sportowych śląska wielkie zainteresowa sporto\lrej. W mairszu tym ~mą udiz.ial 

ni wystarczy wynik remisowy, by zdo nie. ubiegający slę o państwową odiz:nake 
być drugie miejsce. W jednym tylko Fłie będzie meczu sportową. Stairt <llo mars:Zl\1 nra:stąpl o i'()-
wypadku może Wisła zdobyć wicemi- Polska-Szwecja. Bogate plany bokserów IKP. dmmie 10 na Mani. 
strzostwo a mianowicle ieśli pokona Zapowiedziany na dzień 6 grudnia Jalk się OOwia!dJujemy sekcja bokser-
Garbarnię w tym samym lub lepszym międzypaństwowy mecz bokserski mię· ska I.K.P. pertraktuje abecnie z croł\>o 

· ~ dzy Polską a Szwecją został przez PZB. wemi drużynami ooksersikiemł w kraju, 
odwołany z powodu zbyt wriórowa· które sprowadrone zostainą do Łod'Zi oe-PrZBd wy1·azdem nych tądań szwedzkie~o ZWi2'zku. Iem roegrania towaiJ"Zyiskich spotkań. -

Seiwn spotkań towairzy51kich rozpooz.nie 
hokeistów legii do Berlina Sp~rty zimowe w l.odzl. I.K.P. na początku scyCZltllia. 
Drnż'YlJla hokejowa warszawskiej w najib!iższych dlnoiach uruchomiony Jednocreśn~e dowiaidJujemy st~. te I. 

Płacz bokserski 
Wawel-Hasmonea 

~~jsilniejszy zes·pół bokserski Krako
wa Wawel rozegra w niedzielę spot· 
kanie towarzyskie z Hasmone, we Lwo 
wie. Ze względu na ostatnie sukcesy 
pięściarzy lwowskich mec.z ten wzbudził 
duże zainteresowania. 

Legji grać będzie w sobotę i niedzielę zostaje na treningowym boisku ŁKS-u K.P. rozegra szereg patkań w łnnych 
nadichod!zącą w Berlinie z zespołem Bran tor lodowY Pragnąc umożiiwit mlodz:le- miastach, pr.zyczem m1ędizv in~. zakon
dienbur~r ttC. Wyjazd nastąpi w piątek ży szikolnei kor:zystainie z tego toru, Ł. traiktowane Jtrż wstalo sipotka·n1e z silną 
o gpdJz, 9 ra1no. Legja wzmocniona hę- K.S. wydaje d~a· młodrz.ie!y szikolnej aibC>- 0~1le drużyn~ Wavrelu "!"'Krakowie na Czescy koszykarze 
dizie przez k1llku graczy z pena W, alfsza- niamenty na cafy sezon iilmow Po ceJ1de da;,iiefl 3 st'}"Cznia. 
wy, trenujących dbecnte w grupie tre- u. 5. Przed turniejem o miatrzo- W Krakowie · 
ningąwej w Katowicach. PoJaida. praw- Niektórzy holrelśct dlrutyny ŁKS-u &two Polski Do ~- „wł.. ... _...... ,__ 
dopodobnle następujący gracze Stogow- postanowHi uidawat słę co pewien okres • Kra,l\.owa Prz.r•uywa uinr1.yna J\V-

ski, Szenajch, Ma11.1er, Pasteckl, Ludwi- czasu na niiediz.ie!l~ do Kaitowic, by móc W pierwszych dlniłach grudinła rozcx>- seykówkl praSkiej YMCA, która ~tka 
czaik, Przeź·dziecki, God,lewski, Materski trenować na s.z:tuczmym tor.zie hokej<>- czyina slę w całym kraju turniej siatków- się 12 grudnia z YMCA Kraików, a l.i-go 
Saibińs.ki. Rybicki. Ozyżowskl wym pod ok1iem trenera I ezolowycli ho- ki o puhair Polskiego Związku Gier Spor- grudnla z repr. Kralkowa. 

keilstów polskich. to~h. Posu:zególne okręgi wyłonią 
Dalsze sukcesy bokserów Na i1nauguraicjię sezonu hdkej~go w z.wY01ęzce turmei:u. następnie zaś roze- Plawczyk w dosko· 

nalej formie śląsklch w Finlandjl. I Łodizi l".azegrane rostanile towarz.yisikie grany zostanie hnaił m1ęd!ziyi mlstnarnd 
. spotka,nie międizy ŁKS-cm a ~ją Wall'- poozcz.ególnych grup. W. dalszYl!l c1a;~ Po?Y'tu bokser6w szawską. . W Łodlzl ze wz.g-l~du na d'~ Mość I Znany wielobojowiec wars~awsldego 

śląsk ich w. fml<l'~~1. Wieczorek Polro- Ł Ks przystąipU 00 ~ania drurżyn, które wez:mą uidlzial w tym tur- AZS-u, Pławczyk, znajduje s1ę obecnie 
nar w łfels1:ngfors1e w ~':Uglej rundiz,fe ookcil ~a.rciarsklej. Inistrwktomn tej sek- nieju, na}prawdapodobnlej rozgirywki od._ w świetnej formie l na treningach w hali 
orzez techmczne k. o. łf11Janena. Woc.ka cj1 będtz.le znainy pliłkarz ŁKS-u ~ról bywać się będą w kfil'ku grupach. W S!Pra- CIWF na Bielanach osiąga w skoku w 
miał wYgraną wa~ę ?a punkty z Zid- Ch~tmicki cwtowy hokełsb. ŁKS-u wLe tej odbęd'Z.le się w dniu dlzis:lejszym wyż stale ponad 185 cm. a raz udało mu 
b:ieckem, _lecz sędiz.1ow.1e przyznali ZwY- (dawniej Union), który przebywa 00 w lokalu Ł.K.S. konferencja klubów, się 189 cm. 
c1ęstwo f!nlandczykoW1 .. Zawo~'om przy- dłuższego czasu w Wairsmwie, zawlaido- które zgłosiły alkces do tego tuirnteju. 
g·lądato SI~ około 5 ty_s1ę~y ~1dlz?w. mu Ł.K.S., że na:dial grywać bedziłe w 

~ ttelsn~gforsu ud~Ją Się J)'leściarze d-0 h~eja w bairwach drutY'!l'Y łódz.klef. Program tourn11 Ta,lhna. Wrecz.orkow1 i WO"..,ce towarzy-
S'llY kapi<tain związkowY P.Z.B. p. Sa- Garbarnia udaje się do Włoch kanadviskich hokeist6w 
dfo\\ Ki . 0 ba p k L Dziś, w czwartek, o godz. 20-eJ wlecz • M1~trz Połs~i K. S. a•r rnła per- . rogram eiu~js lego tOUl!'?ree 11\aina w lokalu ż. K. S. „Makabi" odoędzie się 
....,.. f fif"ś . !8 'J{i fi ... tratktu1e od d1łuzs~go czaJSu z czotowe- d'Y'Jskieg-0 hok~Jowego mistrza, 9tta~a, interesujący mecz 0 mistrzostwo Łódz.. _,.„o o,;ę I f:I or•. Ot: ml klulbami włoskiem! w sprawie odby- pr.re<listawia si1~ następująco: S 1 8.12 w k" Ok z · k s h 
6u jad~ do !1olestunu cia tournee I>O Włoszech w cza'Sie Swląrt Paryżu, 10.12 w Lcmdy.nle. 12 l 1.1.12 w lego. d ręgdw~go ~~z M ca~ 0:vi-

Jak się dowiadujemy na ostatniem Bo_żeg;o ~arod:renia. Pertr:attacJe zina)- Berllinie, 16, 19, 20 l 22 grudnia w 1Szw~ R~'s~:.~!kabf'~.zynanu · · · · 
1 

· 
posiedzeniu sekcji motocyklowej Bar d:uią się JUŻ na lllkończemru. W czasie ci!, 25 i 2.6 grudłnia w Berliinie, 'Z7 ' 29.12 Ze względu na wyrównany poz iom 

hb t · · ć d · ł swego toumee Oairbarnla zmierzy słę ~ w K.atow1cach. łó . Koc Y . pos. anow,ono wzi_ą :u zia w Juventusem, FC Mifano i FC Blegna. - Na początek stycznia proj>ektowane grr zespo '!"• me~z powyzszy wzbu-
Makkab1adz1e, która od~ędz1e s.ę w przy Garbarnia uda siię dio· Wtoch w składz.te SI\ mecze w Czechosłowacji I Szwajcarjł dz1l zrozumiałe zainte~esowanie w sze-
sztym rok.u Vf Palestyme. 15 zawodinfkńw a na zakończenie w Francji i AnglU rokich kołach zwolenników gry szacho-Z ramienia Bar Kochby wezmą u- · · weJ. 

Piecz szachowy 
YMCA-Makkabi 

dział w Makkab iadzie następujący m~to Przed meczem odbędzie się uroczy-
c ykliści: P.; towski, inż. fuks, Berkow~cz BOM a Ę stość rozdania nagród zwycięzcom tur-
W.olfstein, Kaufman, Lessman i Ruz1n- nieju lndywidualneio o mistrzostwo ż. 
stein. not I lłlZY DOłlOdde. K. S. „Makabi" • 
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~ondyn bez światła 
111sAuteA de#eAtu .., eleA

tr„rvni 
Londyn, 26 listopada. 

(Telegram własny). 

(t) Londyńskie Cify znalazło się 
wczoraj wieczorem w ciemnościach. 
Powodem tych ciemności byto krótkie 
spięcie w centrali rozdzielczej elek
trowni. 

Przerwa w dostarczeniu prądu trwa 
la blisko dwie godziny, a ruch na uli
cach byl całkowicie przerwany. Rów
nież pisma wieczorowe nie mogły się 
ukazać z powodu braku światła. 

1931 €X[lft~ 26. XI 

Zat nit:c·f! tera 

Szkuner francuski „St. Anna" zatonął w tych dniach, wskutek burzy, w kanale 
La Manche. 

Nr. 330 

iano "' r~qd~fe 
< ińsfli.m 

Ministrem spraw zagranicznych rząda 
narodowego w Chinach mianowany zo
stał Wellington Koo, b. premjer chiński. 

..€aurcat1ia natrro
dDJ 11.au9i1na11a Właściciele sklepów w City, którzy 

obawiali się napadów i rabunków, za
alarmowali policję i przy większych 
~~a~ m~~ono p~tm~~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~.~.~~~~~~~~~ 
CYJne. 

Aresztowanie 
dyrektora 

!DonAu Holonfalneeo 
Paryź, 26 listopada. 

(Telegram własny). 

Ct) B. prezydent banku kolonjalnego 
Georges f roncet zostal aresztowany. 
Proncet byl bardzo znany w kotach 
giełdowych i uchodzil za bardzo boga
tego człowieka. Naraził on bank kolo
njalny na stratę 90 miljonów franków. 

Władze prokuratorskie są w posia
daniu dokumentów, stwierdzających, 

iż Froncet zdefraudowal 10 miljonów 
franków. 

rtiezwykłe przeiścia 
de•erteróDl • .€eeii 'eud•o· 

siernsfiief 
Rzym, 26 listopada. 

(Telegram własny], 

O W Rzymie aresztowano trzech 
podejrzanych młodych ludzi, którzy 
byli obdarci i całkowicie wyczerpani. 
Okazało się, że są to trzej uciekinierzy 
z legji cudzoziemskiej. 

Uciekinierzy ci po przyjściu do sie
bie opowiedzieli niezwYkle swe prze
życia. Maszerowali oni blisko pół ~oku 
przez pustynię, aż w końcu dotarli do 
Tunisu i zostali zabrani na pokład jach
tu przez sportsmena wiedeńskiego Teo
dora ttelma, który odstawił ich do gra· 
nicy włoskiej. 

Władze włoskie postanowiły ucie
kinierów nie wydawać Francji. 

Oszustwo ubezpie
czeniowe. 

Praga, 26 listopada. 
(Telegram własny) 

(t) Przed sądem praskim rozpoczął 
się dzisiaj sensacyjny proces przeciw
ko 43-letniemu urzędnikowi Jarosławo
wi Szkulowi. 

Rok rocznie w Paryżu odbywa się trad ycyfne święto Katarzynek, w czasie któ
rego modystki i midinetki występują w oryg'malnych strojach głowy. 
„„~4 -
'Upran:a roli 

Nagrodę literacką im. Gerhardta Haupt 
manna otrzymała powieściopisarka A
netta Kolb, autorka słynnej powieści 

„Egzemplarz". 

W jednej z miejscowości pod Barceloną 
policjanci noszą cylindry oraz gumowe 
obuwie, co pozwala im na niespodzie-

wane zaskoczenie przestępców. 

· Kasyna gry 
dla pr•vt:dq~n <~do turv• 

stó"' 
Szkul oskarżony jest o oszustwo u

bezpieczeniowe. Ubezpieczył: się on w 
jednem z największych tow.ar. zystw ase 

h 3 5 l k n Wiedeń, 26 listopada. 
kuracyjnyc na sumę ' mi Jona oro · Ct) WczoraJ· odby•o się pos1'edzen1'e 

t t Na farmie doświadczalnej w Anglji, zbu dow~o na obszarze pola uprawnego ' 
W pięć dni po ubezpieczeniu z arna wielki dach szklany, aby umożliwić za oranie i zasianie roli w porze zimowej. w sprawie zwi(,. <' szenia ru~hu turysty-

on nogę, którą następnie musiano mu cznego do Austrji. 
amputować. W ciągu całej kuracji towa Wysuwano kilka projektów wzmo-
rzystwo ubezpieczeniowe wypłacało żenia propagandy zagranicą aż w koń· 
5.zk~~~~i~0 • ~~~~~;~~t!~en~~e~zpiecze- ~amintfJ I O~IWiDl~ll mzn~o~em nańslwa i ~~~łll1Ui\~l '0~ I ~~itr~y~i~ku u~~~~~wiiśc~~~~żykur~~~i= 
mowe oskarza Szkula o rozmyslne usz· 1 ~ Ił Y ~ li . ' ll;m jJi nych kasyno gry. 
kodzenie nogi. - śpiesz do SptSU powszechne.go ludności! I Zezwolenie na urządzenie domów 

~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· gry ołt~zją obywatcle zagraniczni. 
ODDZCAŁY: KRAKóW, ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Eksp~ytury krak01Wskiego odd;r.i,ału; TARNOW,ul Św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ~l -Matei1<i
L. 15; KATOWICE: Agministracja ul. Pi!istowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul.. Micki~wic~a 8, tel. 5-78; .SOSNOWI~C: Biuro dzienników Józ~f H.lawski. ul. 3-go Maja nr 28. BĘDZIN: B;uro~ 
dzienników J Hlawsk1 . ul Małachowskiego 1: DĄBROWA GóRNICZA: Bmro dz1enmków T. Hlaw.skt 3-go . MaJJa nr. 4; ZAKOPANE, Krupowk1, d<>m p. W. Kneptowsk:ego GDYNIA ulic« 
10-go Lutego dom :inż. Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. Zł, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr .. 14; RADOM: A. Eifer. ul, Żeromskieg0 25 tel . 2-15. KIELCE; ulica 

Sie,lllkiewicz.a nr. 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr !ó tel. 40; PIOTRKOW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. Wł.OCLAWEK: ul AnlC'nicgo 45 
TOMASZóW MAZ„ ul. Polna Nr. 11 tel. 168. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowei zl. 3 ::r so miesiecznie J Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za .wie_rsz milimetrowv (na stronie ~ ~zpalty); 
. . . . nek~olo~1 40 gr. z~ wiersz milim. Drobne: za ~!owo 15 groszy. 

na1mn1e1sze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za s1owo lO groszv. najmniejsze zł. 1.20. 
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